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Zamknięty w sobotę peryod sesyi Rady pań
stwa obejmuje co do czasu jeden miesiąc. Od 29 
września aż do 29 października odbyła Izba po
selska 19 posiedzeń. Załatwiono na nieb: Budżet 
prowizoryczny, ustawę o kontyngensie rekrutów, 
ugodę cłowo handlową, ustawę o opodatkowaniu 
kolei państwowych, nowelę do ordynacyi egzeku
cyjnej , trzy ustawy o zmianie okręgów wybór 
czych w Austryi dolnej, Czechach i Galicyi, ustawę 
o zmianie urządzeń Namiestnictw w Pradze i we 
Lwowie i rozporządzenie cesarskie względem przy
musowego zajęcia parku wozów kolei zagrani
cznych. Izba panów odbyła w tym czasie tylko 
trzy posiedzenia, a obok kilku przedmiotów mniej
szej wagi, uchwaliła budżet prowizoryczny i kon- 
tyngens rekrutów na r. 1887. Rozpraw nad ustawą
0 zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectw 
nie ukończono. Mniemają, iż Rada państwa zbie
rze się dopiero 22 stycznia przyszłego roku; tym
czasem zaś obradować będą delegacye wspólne, a 
nastęr.nie sejmy krajowe.

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, iż osta- 
tniemi czasy zabrano  się  z nadzwyczajnym po
śpiechem do wykończenia połąezeń dęblińsko-dą 
browskiej kolei z przytykającą linią żelazną, i że 
na kilku punktach, mianowicie przy tunelu pod 
Miechowem urządzono nasypy charakteru fortyfi 
kacyjnego. W najbliższej przyszłości projektowaną 
jest budowa krótkiej, lecz ważnej pod względem 
fortyfikacyjnym kolei żelaznej. Połączy ona mia
sto Krzemieniec ze stacyą Kamienica, i tym spo
sobem będzie dokonanem bezpośrednie połączenie 
pomiędzy Krzemieńcem i forty fi kacyami pod Du- 
bnem.

Senat i L b a  deputowanych francuska odroczone 
zostały do d. 4 listopada. W tym dniu rozpoczną 
się w Izbie rozprawy nad budżetem na r. 1887.

Journal de St. Petersbourg rozpoczął drukować 
udzielony sobie od rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych zbiór dyplomatycznych aktów, odno
szących się do kwestyi afgańskiej, a mianowicie 
za czas od r. 1872—i885. Sądzą, iż publikacyę 
tę podjęto dla poinformowania opinii publicznej
1 dla zapobieżenia błędom i zawikłaniom na przy 
szłość.

Według dzienników angielskich, liga Darodowa 
irlandzka miała wezwać dzierżawców, ażeby skła
dali pieniądze do depozytu pod jej opieką dopóty, 
dopóki nie wymoże na właścicielach dóbr stanow
czego zniżenia rat dzierżawnych. W kołach rzą
dowych, jak  zapewniają, poczytują to za wyzwą 
nie władz legalnych, i twierdzą, iż rząd, nie cze

kając pełnomocnictwa parlamentu, rozwiąże to 
olbrzymie stowarzyszenie. W tym celu zwołana 
ma być nadzwyczajna Rada ministeryalna przed 
otwarciem ponownem sesyi parlamentarnej.

Z Aleksandryi piszą do Polit. Corr.: Z powro
tem prezesa gabinetu Nubara baszy i z równocze- 
snem przybyciem angielskiego dyplomatycznego 
ajenta Ewelina Baringa, tudzież nowomianowane- 
go niemieckiego reprezentanta hr. Arco-Valley, 
zakończyła się dotychczasowa polityczna stagna
c ja . Daleko sięgające konsekweneye nawięzywa- 
no szczególnie do konferencyj, jakie odbywał Nu- 
bar osobiście z angielskimi mężami stanu. Zwró
ciło to uwagę, iż złożył on po swojem przybyciu 
pierwszą wizytą chedywowi, a drugą angielskie
mu komisarzowi Wolffowi. Panowie Baring i Arco- 
Valley podczas wspólnej podróży na parowcu „ Ni
zam “ i podczas wspólnie przebytej kwarantanny, 
mieli najlepszą sposobność poznać się bliżej i wy
mienić swe zapatrywania co do przyszłości Egiptu. 
Całość kwestyi egipskiej przedstawia się w tej 
chwili w świetle pokojowem. Dopóki nie nastąpi 
porozumienie europejskie, czy to na konferencyi, 
czy też w drodze dyplomatycznej co do tego, jak 
się mają ukształtować stosunki egipskie po ewa 
kuacyi, dopóty też ewakuacya nie może leżeć 
w interesie żadnego mocarstwa.

Z Bukaresztu donoszą, iż rumuńskiej Izbie de
putowanych, która zbierze się w tym tygodniu, 
zostanie przedłożonym projekt ustawy, który ma 
zainieyować ekonomiczne zbliżenie się Rumunii 
do Austro-Węgier, ku czemu tak w ciele prawo 
dawczem, jak  i w kołach handlowych, mają istnieć 
jak najlepsze dyspozycye.

Skupczyna serbska zajmie się w najbliższym 
czasie uchwaloną już w komisyi reformą po
datków.

Król grecki Jerzy powrócił wraz z rodziną kró
lewską p rzel kilku dniami do Aten. Izba rozpo
cznie swą działalność d. 4 1 stopada.
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f  Słynny prezes byłego ultra - centralistycznego 
gabinetu, p. Schroerling, który nietylko kraje i la 
dy tej połowy monarchii, ale także kraje korony 
św. Szczepana pragnął zcentralizować i zgermani- 
zować, a dotychczas „czekau napróżuo na przyj
ście posłów węgierskich do tutejszej Rady p iń  
stwa, przedłożył 28 t. m. Izbie panów, której jest 
członkiem, wniosek motywowany, który wywołał 
zadziwienie w kołach rządowych, a w kołach par 
lamentarnych antonomistyeznych to śmiech, to obu 
rżenie, rozszerzające się na wszystkie nie niemie 
ckie ludy monarchii. Wniosek ten, motywowany 
w niezwykłej apodyktycznej formie, podpisało 26 
członków Izby, po większej części weteranów biu- 
rokracyi i centralizmu, którzy jednak zajmują do
tychczas wysokie stanowiska

Aby znaczenie i doniosłość tego wniosku nale
życie ocenić, trzeba przytoczyć go w całości, gdyż 
główna jego treść zawarta w motywach. Wpra
wdzie wniosek, ten uczyniony „przed dniem Za- 
dnsznym przez cienie ludzi z dawnej epoki,“ jak 
pisze Politih, zapadł już na polu parlamentarnem 
do grobu, a raczej do kosza wskutek odroczenia 
Rady państwa, ale na polu manifestacyi, na które 
był wymierzony, rozognił na nowo w łonie mo
narchii spory między narodami ją  składającemi 
i rozpalił głównie walkę między dziennikami cen- 
tralistyczno - niemieckiemi a czeskiemi. Wniosek 
ten p. Scbmerlinga ma znaczenie, ale nie jako

akt parlamentarny męża stanu, bo na tern polu 
niema żadnej doniosłości. Ma on znaczonie także 
nie przez to, że objawił ducha ożywiającego pewne 
koła biurokratyczne, bo ich duch był znany. Ale 
wniosek ten ma znaczenie z powodu, że wykazał, 
z jaką bezwzględnością, jeśli nie powiem zuchwa
łością, występują do walki te koła biurokratyczne 
uznające centralizm i germanizacyę za podwalinę 
państwa, przeciw teraźniejszemu ministerstwu, cho
ciaż tak umiarkowanie autonomicznemu; oraz że 
wskazał, na jakiem polu i jaką bronią zamierzają 
walczyć przeciw prawom innych ludów monarchii, 
poręczonym przez konstytucję, a  za utrzymaniem 
hegemonii niemieckiej. Czy smutnej pamięci mąż 
stanu zestawi taką smutną pamięć jako trybun 
indu i organizator manifestacji — okaże to przy
szłość.

Wniosek, uczyniony przez p. Schmerlinga na 
posiedzeniu Izby panów 28 t. m., brzmiał: 

„Zważywszy, że językiem służby wewnętrznej 
w sądach i władzach politycznych jest język nie
miecki;

zważywszy, że ta zasada utrzymana być musi 
dla dobra państwa i dla jedności administraeyi;

zważywszy, że rozporządzenie ministerstwa spra
wiedliwości z 23 września 1886 r. jest sprzeczne 
z temi zasadami;

zważywszy, że rozporządzenie to nie zgadza się 
z tylokrotnie powtarzanemi zapewnieniami prezesa 
ministrów;

zważywszy, że rozporządzenie to jest także nie
zgodne z wielu postanowieniami patentu cesarskie
go z 3 maja 1853 r.;

zważywszy, iż z rozporządzenia tego wypłynąć 
mogą szkodliwe skutki dla wymiaru sprawiedliwo
ści i że w następstwach swoich ogranicza możność 
użycia znacznej części sędziów;

zważywszy wreszcie, że rozporządzenie to daje 
także powód do groźnych następstw pod wzglę
dem prawno politycznym i politycznym — 

raczy Wysoka Izba uchwalić:
Izba wybierze z swego grona komisyę z 9 człon

ków, która zbada rozporządzenie ministerstwa spra
wiedliwości z 23 września 1886 r., tak pod wzglę 
dem jego prawnego znaczenia, jak i pod wzglę
dem jego politycznej doniosłości i Wysokiej Izbie 
przedłoży o tem sprawozdanie, a względnie swoje 
wnioski.44

Pomiędzy 26 członkami Izby parów, którzy ten 
wniosek podpisali, czytamy nazwiska następują
cych weteranów biurokracyi: hr. Rechberg (smu
tnej pamięci były minister spraw zagranicznych), 
Hisner, Plener, Unger członkowie byłych gabine
tów centralistycznych, hr. Neipperg znany w Ga
licyi z czasów stanu oblężenia.

Prezes Izby oświadczył, że wniosek ten pójdzie 
drogą przez regulamin w skazaną, t. j. będzie dru
kowany i rozdany członkom Izby na następnem 
posiedzeniu, co stało się dzisiaj właśnie. Przeto 
mógł by ć dopiero zamieszczony na porządku dzień 
nym późniejszego posiedzenia; gdy jednak na po
siedzeniu Izby panów w dniu dzisiejszym został 
parlament na mocy rozporządzenia cesarskiego od
roczony na czas nieoznaczony i dopiero w końcu 
stycznia ma się zebrać, przeto dopiero przy keńcu 
stycznia nastąpić może pierwsze czytanie wniosku 
p. Scbmerlinga. Wiedział naprzód o t.m  wszyst 
kiem p. Schmerling przedkładając swój wniosek, 
ale strzał ten wymierzony był nie na pole parla
mentarne.

Wniosek powyższy p. Schmerlinga i starej gwar- 
dyi centralizmu wywołał, nie przerażenie, jak 
głoszą dzienniki centralistyczne, ale powszechne 
oburzenie, jak  wspomniałem, tak w rządowych, 
jak  w parlamentarnych kołach antonomistyeznych, 
a następnie w ludach nie niemieckich, mianowicie 
czeskim, którego język uwzględniało po części 
wspomnicne rozporządzenie ministra sprawiedli
wości. Oburzenie to jest wszechstronnie słuszne. 
Bo oto naczelnik pariyi, zowiącej się „wierno kon 
stytucyjns," orzeka w motywach swego wniosku,

że rozporządzenie ministra sprawiedliwości jest 
sprzeczne z zasadą konieczną, „dla dobra państwa 
i jedności administraeyi," a orzeka ta z powodu, 
że minister w rozporządzeniu tem polecił wykony
wać choć w części zasadę równouprawnienia wszyst
kich narodów w monarchii, z a s a d ę  o g ł o s z o n ą  
i p o r ę c z o n ą  19 tym artykułem k o n s t y t u c y i .  
Członek Izby panów, będący prezesem sądu naj
wyższego, zapozywa j rzed kratki parlamentu, 
a rzeczywiście przed forum tłumów, ministra spra
wiedliwości za to, że ten nakazał sądom stosować 
się do artykułu ustawy zasadniczej. Członek par
lamentu, były mąż stanu wyrokuje bezwzględnie 
w motywach swego wniosku, że język niemiecki 
j e 8 1 i b y ć  mu s i  językiem służby wewnętrznej 
we wszystkich sądach i władzsch administracyj
nych, bo tego wymaga dobro państwa i jedność 
administraeyi, a wyrokując tak stanowczo zapo
mina lub nie zważa na to, że p r a w o m  o c n i s  
w jednym kraju monarchii, mianowicie w Galicyi, 
język polski j e s t  językiem nietylko służby we
wnętrznej ale urzędowym vre wszystkich władzach 
sądowych i administracyjnych. Naczelnik partyi, 
zowiącej się „wiernokonstytucyjną" i okrywającej 
się płaszczykiem liberalizmu, potępia publicznie 
rozporządzenie ministia sprawiedliwości z powodu, 
że jest niezgodne z patentem cesarskim z 3 majs 
1853 r., a nie zważa na konstytucję z 1867 r. 
i później ogłoszone ustawy zasadnicze państwa, 
znoszące te z postanowień dawniejszych patentów, 
które się tej konstytucji i ustawom zasadniczym 
sprzeciwiają.

W kołach rządowych wniosek p. Schmerlinga 
nazywają krokiem prawie rewolucyjnym, a to 
z następujących powodów: p. Schmerling miał pra
wo i mógł, jako prezes sądu najwyższego, na po
siedzeniu sądu ocenić w każdym danym przypad
ku, czyli rozporządzenie ministra zgadza się z usta 
wami obowiązującemu P. Schmerling, jako czło
nek Izby panów mi*! prawo żądać, aby Izba ta 
roztrząsnęła rozporządzenie ministra i orzekła, czy 
się sprzeciwia ustawom, jest zgodne z niemi i nie 
wykracza z zakresu działania władzy wykonaw
czej. Ale włączywszy w swój wniosek motywa, po
tępiające z góry rozporządzenie ministra sprawie 
dliwości, wiedział dobrze, że większość Izby wnio
sku tego nie przyjmie; przeto czyniąc ten wniosek, 
miał na celu powołać tylko do manifestacyi masy 
ludności niemieckiej. W imię dobra i jedności pań 
stwa potępił w swoim wniosku rozporządzenie mi
nistra, które czyniąc choć w części zadość prawom 
innych narodów, monarchię składających, stara się 
je pojednać i pogodzić; sam zaś wnioskiem swoim 
rozognia spory narodowe, rozrywające jedność pań 
stwa. Czyż takie winno być działanie męża stanu, 
któremu dobro państwa leży na sercu!

Najj. Pan postanowieniem z 26 października 
b. r. nadał adjunktowi dyrekcyi urzędów pomo
cniczych przy wyższym sądzie krajowym we Lwo
wie, Stanisławowi L e n c z o w s k i e m u ,  z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku w uznaniu jego w ieloletniej, wiernej 
i gorliwej działalności służbowej ty tu ł dyrektora 
urzędów pomocniczych.

Najj. Pan postanowieniem z d. 22 października 
nadał pensyonowanemu profesorowi gimnazyal- 
nemu w Tarnopolu, Feliksowi P o h o r e c k i e m u ,  
w uznaniu jego wieloletniej, bardzo gorliwej dzia
łalności nauczycielskiej, złoty krzyż zasługi z ko
roną.

M inister wyznań i oświeeenia zamianował pro
fesora seminaryum nauczycielskiego w Stanisła
wowie i inspektora okręgowego w Przemyślu, Mie
czysława B a r a n o w s k i e g o ,  inspektorem okręgo
wym we Lwowie.

T a Koła polskiego.

Na początku posiedzenia Koła poselskiego pol
skiego w dniu 24 października w południe, p. J a 
siński oświadcza, iż , mianowany prezesem Sądu 
krajowego w Krakowie, złoży wkrótce mandat po
sła do Rady państwa, obecnie zaś z powoda n a
tłoku zajęć musi złożyć obowiązki sekretarza 
Koła polskiego, a rachunki z przychodów i wy
datków Koła oraz kasę oddał już w ręce drugie
go sekretarza Koła p. Mochnackiego.

Przewodniczący p. Jaworski wypowiada w go
rących słowach w imieniu Koła polskiego podzię
kowanie p. Jasińskiemu za bezstronne i gorliwe 
pełnienie przez długi szereg lat obowiązków se
kretarza Koła, a wszyscy koledzy przez powstanie 
potwierdzają słowa przewodniczącego.

Zpomiędzy pism, nadcszłych do Koła, p. Ja 
siński przedłożył na jego ręce nadesłaną petycyę 
komitetu, zajmującego się restauracją starożytnego 
kościoła w Tyńcu, a proszącego o zasiłek na tę 
restauracyę, i wniósł, aby tę petycyę przekazać 
polskim członkom komisyi budżetowej do popar
cia przy uchwalaniu budżetu Na wniosek p. Gnie
wosza, poparty przez p. Dzieduszyckiego, posta
nowiono zawezwać komitet, aby podobną petycyę 
wniósł także do Izby postlskiej Rady państwa i 
dołączył dla poparcia opinię konserwatora.

Przystąpiono do roztrząsania spraw, będących 
na porządku dziennym następnego posiedzenia 
Izby poselskiej. Uchwalono głosować w Izbie: 1) 
aby projekt p. Plenera i towarzyszy o utworzenie 
izb robotników przekazać oddzielnej komisyi do 
roztrząśnienia; 2) aby wniosek p. Lienbachera, 
żądający wydania regulatywy dla Kas oszczędne śai 
przesłać do właściwej komisyi.

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad nad rządo
wym projektem ustawy, zawierającej nowe posta
nowienia co do wymiaru i poboru podatku kon- 
sumcyjnego od cukru. P. Jaworski, jako członek 
podkomitetu komisyi ugodowej, rozstrząsającego 
ten projekt, przedstawia teraźniejszy stan tej spra
wy, i wnosi, aby Koło nie powzięło jeszcze teraz 
stanowczych uchwał co do tego projektu, lecz pozo
stawiło polskim członkom komisyi ugodowej izbowej 
swobodne działanie w komisyi według ich w ła
snego przekonania, a po ukończeniu obrad w pod
komitecie i przedłożeniu jego wniosków, Koło po
weźmie stanowczą uchwałę.

Po przemowach pp.: Gniewosza, Wysockiego, 
Lewakowskiego, Chamca i Starzyńskiego, Koło na 
wniosek p. Hausnera postanowiło odroczyć dalsze 
obrady nad tą sprawą do posiedzenia wieczornego.

P. Onyszkiewicz uczynił wniosek, aby uchwałę 
Koła, powziętą w sprawie Banku austro - węgier
skiego, reasumować i stanowcze postanowienia 
w tej sprawie odroczyć. Po przemowach p p .: H au
snera, k». Czartoryskiego, Gniewosza, Bilińskiego, 
Dziedaszyckiego i Onyszkiewicza, odrzucono wnio
sek p. Hausnera, aby zaraz uchwalać leaium cyę 
i postanowiono obradować dalej wieczór nad tą 
sprawą

Przed zamknięciem posiedzenia, poseł ze Szlązka 
X. Świeży, przedstawiwszy stan rzeczy na Szli zku, 
wniósł: 1) aby upomnieć się o wykonywacie na 
Szlązku ustawy przeciw pijaństwu; 2) o reformę 
ustawy wyborczej; 3) aby wysłać deputacyą do 
prezesa ministrów z żądaniem, iżby urzędy poli
tyczne i podatkowe na Szlązka przyjmowały po
dania w języku polskim i odpowiadały na nie 
w tymże języku.

Po przemowach pp.: Gniewosza, Smarzewskie- 
go i Czerkawskiego, Koło uchwaliło na wniosek 
p. Czerkawskiego, z którym się zgodził pos. X. 
Świeży, aby całą tę sprawę przedstawić korni- 
syom parlamentarnym „prawicy" z żądaniem ,iżby 
te komisye parlamentarne poparły ją  u rządu.

Na wieczornem posiedzeniu w dniu 24 paździer
nika Koło poselskie po dłuższej dyskusyi przyjęło

Gdzie oni?
Kiedy sięgnąwszy w przeszłość, ogarnie się 

myślą ów wielki tłum ludzi, który w ciągu lat 
kilkunastu albo kilkudziesięciu przepłynął każde
mu z nas przed oczyma, to na wspomnienie tych, 
co stopniowo ubyli z szeregów, mimowoli z ust 
się wyrywa pytanie: gdzie oni?... Żałosne to sło
w a, które mieszczą w sobie całą gammę boleści 
ludzkiej i budzą w duszy ponure obrazy zerwa
nych nagle węzłów rodzinnych, zniszczonych w za 
wiązku nadziei, zmartwiałych z rozpaczy zdolno
ści i ciężkich chwil życia przepłakanego w ża
łobie !...

A jeżeli kiedy, to właśaie w chwili, gdy obcho 
dzimy dzień najrzewniejszej naszej uroczystości 
dorocznej, dzień Zaduszny, poświęcony pamięci 
drogich nam istot, po niezliczone razy mówimy 
sobie: gdzie oni, ci nasi bliscy, węzłami krwi 
z nami złączeni, a i ci dalsi także, znajomi nasi, 
sąsiedzi i przyjaciele, których dziś niema już mię 
dzy nami?...

I sama pora roku potęguje tęskną zadum ę, bo 
kędy się tylko rzuci okiem, wszędzie już widać, 
jak się jesień rozpanoszyła po świecie i niby no
wy władca w świeżo zdobytem państwie, wszę
dzie pokładła swe własne barwy, bezduszne bar
wy zniszczenia , a przyroda zamierająca w jej nie 
litościwym uścisku, to jakby symbol tej samej 
żałoby, która nam wszystkim napełnia serca... — 
Słońce daleko, szaro i smutno dokoła!... Zakryły 
j® bowiem nieprzejrzaną oponą wielkie płaty obło- 
*bw i kłębią gję na niebie, niby morskie bałwany 
8pienione i zbiegłszy na zachód, wśród ciemnej 
swojej otchłani, jakby na urągowisko odmykają 
okrągłe okienka, z których bucha odbłysk czer
wony, gdzieś daleko, po krańcach świata goreją

cych ogni, które dla nas przestały już świecić... 
A oto z wyciem i rykiem ciągną najsrożsi z wier 
nych służalców jesieni, wichry północne, mroźnym 
podmuchem warzą zieloność trawników i obdzie
rają drzewa z resztek liści pożółkłych, z szatań 
ską uciechą ciskając nam je pod nogi... Rzekłby 
kto , że i na tych liściach, tak jeszcze niedawno 
zielonych i świeżych, które pod wpływem jesieni 
przybrały dziwaczne barwy żółte, czerwone, po 
marańczowe, wypisane są ślady uczuć, które już 
pogasły, dzieje głosów, które zamilkły na zawsze, 
wspomnienia radości, które się we łzach rozpły
nęły...

I coż dziwnego, że na takiem tle posępnem, 
z podwójną siłą występują te słowa: g d z i e  o n i ?  
jako hasło wszystkich, którzy od rana aż do pó
źnego wieczora ciągną tłumnie za miasto... na 
cmentarz.

Tak pyta męża swego młoda kobieta, o tych, 
którzy dali jej żyeie i oboje odumarli ją  w chwili 
prawie, gdy oczy na świat otwarła. I  rosła sie 
rotą wśród obcych ludzi, jak kwiat na polu sze- 
rokiem , a podczas gdy inne dzieci biegły z ufno
ścią ku swoim rodzicom, znajdując zawsze goto
wą pieszczotę dla siebie, ona nie znała uścisku 
m atki, ni ojca i zawsze pytała z żałością: gdzie 
oni?... Tak samo pytała nieraz i wtedy, gdy roz
wijając wrodzone talenta, wiedzą bogacąc umysł, 
czuła serdeczną tęsknotę za pochwałą i zachętą 
tych , którzyby z niej byli szczęśliwi i dumni i z jej 
postępów uradowani... Tak samo i w najważniej
szej chwili życia, gdy z wybranym serca swojego 
szła do ołtarza, oczyma duszy szukała wśród ob
cych twarzy tych, którzy powinni byli jej błogo
sławić na nową drogę i w szczęściu nawet pytała 
smutnie: gdzie oni?...

Tam znowu zeszło się grono znajomych i przy
pomnieli sobie historyę tych dwojga ludzi, tego 
bladego, zamyślonego młodziana i tej pięknej 
dzieweczki, co się kochali od dziecka, miłością 
słodząc dele swoje sieroce, a na przeszkodzie do

związku zamierzonego, przez lata ca łe , zawsze Im 
stało ubóstwo. Nareszcie zabłysło jednak i szczę 
ście. Młodzieniec wyrobił się na dzielnego czło 
w ieka, pracą usilną zdobył stanowisko, kt óremu 
zapewniało byt niezależny i czemprędzej pospie 
szył do ukochanej, aby wziąść ją  za żonę i po
dzielić z nią długo zdobywane i ciężko zdobyte 
dostatki.

Po latach tęsknoty, po smutnej rozłące byli ra 
zem nareszcie, na zawsze, jak  sobie myśleli, nie 
wiedząc, że krachem bywa to szczęście ludzkie, 
aa któ;em chcemy gmach trwały zbudować. Zale
dwie upłynął miesiąc, kiedy on padł ofiarą cho
roby serca, która się rozwinęła nieznacznie, z bie 
dy, z nędzy, z tych strasznych wysiłków pracy i 
woli, jakiemi szedł ciągle do celu upragnionego. 
Z martwym spokojem na twarzy odprowadziła go 
t ł  k ^on.a Da wieczny spoczynek, a potem zni
kła bez wieści, ani ją  oczy ludzkie nie widziały 
już więcej, ani nikt nie zasłyszał nigdy, co się 
z nią stało ! Zapewne poszła jedną z nim drogą 
i na nic się nie zdała sym patya, którą ich chciano 
otoczyć wtedy dopiero, gdy już ratować było za- 
póżao! Więc dzisiaj, przypomniawszy sobie okru
tne losy tej pary młodej, pytali niektórzy: gdzie 
om ?....

Gdzie cni ? — pytał także sam otnik, złamany 
grozą przeznaczeń, których strasznem narzędziem 
sam stał się nad sobą i nad innymi. Przed kilku 
laty miał narzeczoną i życiu jego sprzyjały takie 
warunki szczęścia, o jakich niezawsze zamarzyć 
można.... I ona i on, piękni byli oboje i młodzi; 
w niej była uroda, słodycz i dobroć tkliwa, w nim 
znowu rozum, nauka, obok hartu iście męskiego. 
I radość wielka zapanowała w obu rodzinach, złą 
czonych dawną przyjaźnią, że przez ten związek 
stanie się zadość gorącym życzeniom wszystkich.

Przed ślubem zaczęli się zjeżdżać goście, przy
jechał pan młody, i kiedy z radosnym pośpiechem 
wbiegł do pokoju narzeczonej, aby powitać swego 
ukochanego anioła, ujrzał ją  w objęciach jakiegoś

nieznanego młodziana. Ból wściekły rozdarł mu 
serce, a widząc rewolwer, Lżący na stole, wyeią 
gnął rękę i trupem położył swego nienawistnego 
rywala. Dziewica krzyknęła, padła zemdlona przy 
zwłokach i już się nie podniosła o własnyeh siłach. 
Straszne wrażenie, okropność wypadku stargały 
wątek jej życia, i w parę dni potem, ubrana w go 
dowe szaty, z wieńcem kwiecia białego na skro 
ni&ch, spoczęła na marach. Na twarzy jej był wy
raz tego bolesnego zdziwienia, którem się zam 
knęło młode jej życie; ów młodzian bowiem, tak 
czule przez nią ściskany, był to brat jej rodzony, 
którego witała po długiem rozstania i który na 
ślub jej umyślnie przyjechał zdaleka.

I cóż się z nim działo wtedy, ze sprawcą nie 
szczęśeia, gdy zbyt późno poznał błąd swój okru 
tny? Jak  oszalały stanął przed sądem, sam oskar 
żając siebie o zbrodnię, i wołał, aby mu śmierć 
zadali czemprędzej! Ale sędziowie, zbadawszy wy
padek, jakby na urągowisko rozpaczy jego uznali, 
że prawo każe mu życie darować, bacząc na oko 
liczność, że broń fatalna leżała tak blisko, iż 
w chwili uniesienia, rękę wyciągnąwszy, bazwie 
dnie szalonego dokonał czynu. Uniewinniony, ska 
zany na życie z widmem spełnionej zbrodni, kto 
wie, czyby się sam nie targnął na siebie, ale na 
szczęście dobroczynny w tym razie cień melan
cholii zamroczył mu jasność umysłu. Szedł smutny 
i cichy, i tyle mu tylko zostało pamięci, że tak, 
jak inni, pytał: gdzie ona?

Alboż i ci rodzice nieszczęśni, co mieli kilkoro 
dzieci, a na schyłku dni swoich, z żałosnem zdzi 
wieniem szukali dokoła, pytając dokoła: gdzie oni ? 
Najprzód, z dwojga bliźniąt zasłabł im chłopak 
szesnastoletni, żywy, swawolny i niegięty, ale pe
łen zdolności rokujących materyał na niezwykłego 
człowieka, przeleżał w gorączce dni kilkanaście 
i umarł. W rok potem poszła za nim — jak to mó
wią, że między bliźniakami zwykle tak bywa — 
i 8iedmnastoletnia siostra jego, która tak hojnie 
wyposażona była pięknością i wdziękiem, że oczy

wszystkie zwracała na siebie; lecz nagle dostała 
wybuchu krw i, którego najbieglejsi lekarze nie 
potrafili powstrzymać, i zanim minęło 24 godzin, 
nie żyłal... Pozostał już tylko najstarszy syn, na
dzieja ostatnia i chluba rodziców, dobry, poważny, 
pracowity, a silny przytem i zdrowy, tak, że tru 
dno było nie rokować mu życia długiego. Napró- 
żno! co po zdrowiu, gdy los nieubłagany pcstawił 
kogo w fatalnej kolei?

Przyszło powstanie; poszedł i on, i już... nie 
wrócił.

I ogłuchł i opustoszał dom cały, i jak  dwa 
smutne cienie błąkali się po nim osieroceni ro 
dzice, a potem, gdy szli na cmentarz co roku 
w zaduszki, matka szeptała pacierze, ojciec dekla
mował psalmy Krasińskiego i płakał co chwila, 
a wśród tego, stanąwszy nagle, zw ricali cezy 
w przestrzeń daleką, pytając półgłosem: gdzie 
oni ?...

A wieleż to w tym chórze ludzkim innych skarg 
jeszcze i wspomnień, mniej lub więcej tragicznych, 
lecz zawsze jednako żałosnych? T en , snując wą 
tek minionych dni jasnych, w idzi, jak niedawno 
na drodze życia przyświecały miłością oczy żony 
lub m atk i; tamten wspomina te chwile, gdy z ust 
siostry płynęły słodkie słowa zachęty do walki i 
pracy; innemu jeszcze staje w myśli luba dzieci
na, której twarzyczka jasna jak  zorza rozpromie
niała mu duszę, podczas gdy d z is ia j.. dzisiaj, 
w życiu tak pusto, jak  na tej ziemi szarej, tak 
martwo, jak  po tych drzewach bezlistnych, tak 
zimno, jak  tam , w tych ciemnych chmurach jo 
siennych!

I dzisiaj u wszystkich nastrój jednaki — każdy 
płacze nad jakiemś złamanem ogniwem życia i, 
żaląc się, pyta: g d z i e  o n i ?

S t e f a n ia  IJl a n o w s k a .
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wniosek p. Onyszkiewicza, aby zreasumować u- 
chwalę Koła w sprawie Bankn austr. węgierskie 
go i zawiesić stanowczą w tej sprawie decyzyę.

P. Dzitduszycki postawił następujący wniosek: 
Koło raczy uchwalić: Koło poprze u ministra 
oświaty myśl utworzenia osobnej komisyi archeo
logicznej krajowej, któraby tworzyła władzę po 
średnią pomiędzy komisyą centralną, a pojedyn 
czymi konserwatorami w kraju, oraz, żeby w tym 
ct-lu wyprawiło depuiacyę do ministra.

Wniosek ten Koło przyjęło.
Następnie zabiera głos p Żuk-Skarszewski i po 

przemówieniu stawia następujący wniosek: Prze
wodniczący Koła zapyta p . ministra skarbu, c z t  
będzie wniesione ryc hło przedłożenie rządowe w spra 
wie wyrównania podatku gruntowego w myśl u 
stawy z roku 1881.

Puczem przewodniczący p. Jaworski otwar 
obrady nad projektem ustawy co do nowego wy 

* P ^ 01"? podatku kcn8umcyjnego od cukru. 
P. Abrahamowicz streszcza wniosek, stawiany w tej 
sprawie na połndniowem posiedzeniu przez p. Ja 
worskiego, aby Koło odroczyło uchwały swoje 
w tej sprawie,  ̂ aż gdy podkomitet izbowej ko
ni syi ugodowej ukoń zy nad tą sprawą obrady, 
a polscy jego członkowie zdadzą Kołu sprawę, 
wniosek ten poddał do uchwały.

P. Smarztwski przedstawiwszy w obszernym 
wywodzie cały dotychczas obowiązujący i nowo 
projektowany system opodatkowania cukru, żąda 
ma fabrykantów cukru co do zmiany projektowa
nej ustawy, wykazuje potrzebę odroczenia przez 
ko*0 nchwaiy i popiera postawiony w tym kie 
runku wniosek.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi Koło przyjęło od
raczający wniosek p. Jaworskiego, streszczony 
przez p. Abrahamowicza.

Wśród powyżej wspomnianych rozpraw p. Gro
towski uczynił następujący wniosek: 1) Koło po
stanawia ostateczne ziłatwienie sprawy ugcdy 
z Węgrami uczynić zawisłem od załatwienia i wpro 
wadzenia w życie nowej taryfy cłowej; 2) Poleca 
się członkom komisyj parlamentarnych i komisyi 
ugodowej, aby w myśli i w duchu tego postano
ez'uwali * Dad za,atw>eniem tej sprawy

Po oświadczeniu przewodniczącego, iż ten sa 
moistny wniosek p. Grotowskiego podda pod roz- 
prawy na jednem z najbliższych pcsiedzeń Koła, 
zamknięto posiedzenie.

, , 5 r l o , P08el8kie polskie odbyło w dniu 27 pa- 
narr ah * ^ lecz6r pcsiedzenie, na którem powzięło 
naprzód uchwały co do dodatków do projektu
sionv. b ° » WTSh- handl°wo.cłowy z Węgrami, wnie- 

■ , . przez mniejszość komisyi ugodo-
d  Cm Posddw z „lewicy*. Przewodniczący
S c h * X  ? kl £0ddał Daprzód Pod rozprawę i 

J  k l08u P’ ^ amcokiego i t iwarzyszy, 
orzekał ’ .a y dodać w końcu ustawy paragraf 
w e iń /> ii^ ’ t  Udzielna ustawa oznaczy termin 
„i ;’ . p  wy^onanie ustawy o ugodzie handlowo- 
doUd»rL„Pm dstaW ,ł d*lej p- Grocholski, że taki 

. y paragraf ma na celu związanie tej 
n o t/  0 *w>ązku handlowo -cłowym nietylko 
m łi.T ł i z ugodą o kwety, ale także

n n . i  T u 110̂  tjry fy  cłowei > 2 ostaw ą o
nowem opodatkowaniu cukru, coby było dla kraju
bardzo szkodliwem; wniósł przeto, aby głosować 
przeciw temu dodatkowemu paragrafowi. Przypo
mina, że już jest w § 23 przez ustawodawcę ozna 
CZ(IDyte.rmiu wejścia ustawy w życie.

.c IewŁ8z oświadcza się za uchwaleniem tego 
łoc?Wt^ °  Para£rafa> oznanie łączności ustaw 

H airL t a t e m  władzy wykonawczej, ale ustawo
we ao k’ * mo^na to uczynić albo jak  dotychczas 
dorian°iAneJ n8tawj e> w każdej ustawie przez 
zań łvni,Parf ^ ra wykonawczego. Z związaniem

a . b i p t a S S L . ' X 1 “ic widri
nar.’o.?<h/ Za° 0Włki. Przemawia przeciw dodanemu 
nvm naroWI’ Przed8tawiająe, że związanie oddziel- 
Wvm * w *  . 08tawy o związku handlowo-cło- 
n bwnłw z ustawą bankową i z ngodą

hanrilAarA i ZDIf’ zwlSzan*e zaś ugody o związek 
wei i ni w ° Ŵ  2 j  Uwaleniem nowej taryfy cło- 
krain s»k<Jłf° °P°datk°wania cukru, byłoby dla 
póżnłei w Postawiłoby Koło polskie
kieikolwitk fa f ' n Przyma8°wem uchwalenia ja  

■ _a*y -P p ło w e j, eh- ćby niekorzystnej

w Izbie 
Chlumeckiego

żdziernifekDr!a*eg° - Koło ^nż na P08ied*eniu 17 pa- 
misvi no- A aJSc -rnstrukcy-ę swoim członkom ko-
w iedzianetm Tn’ n wa|*{° gh-iowad przeciw zapo 
paragrafowi P’ C hlnaieck ie&0 dodatkowemu

P- Gni^W0Ka.W8kl oświadcza si§ za propozycyą

powied'zi'fi^11̂ 0^'/-!?ZDâ m*a ’ ie  chciał to samo 
głosu. ’ ° P’ GbrzaDowski, dlatego zrzeka się

p ^ rw b o lak fp i ońw‘adcza> Ż9 po przedstawieniu 
Drzeszłpm • j  C n * teraz swój wniosek na 

Pr7v«tanP 81 edze n>n Koła przedłożony. ’ 
kiemi ełła«°n-° Stosowania i uchwalono wszyst 
D zeciw n ^ 1 przeciw dwom> glosowaćprzeciw proptnuwanemu przez p 
paragrafowi. v H
knm °J!ę Za  ̂ tyczy drDS>ego wniosku mniejszościkom sy, ngodowej> t - wnio8kn p DerszattJ . tQ

P^z®*™dniczący nie poddał go pod u
nowiAn' ? powzięło już poprzednio posta- 

nie głosować przeciw temu wnioskowi. 
„ ° “ P®8ch wspomniawszy, że do Izby poseł 

f l ™ r ° nK* Z08ta,a Petycya miasta Ulanowa 
snalcno, z*r- na odbudowanie się po

wnosi, aby polscy członkowie komisyi
D-i ej P®tycy« popierali, co uchwalono.

in to-nJ P'- mpe.sch zaprojektował wniesienie
nooivn f Cfc' 1 zapytaniem rządu, czy
rvch iJoł n i*’ 8 y- Z °^ ° l 'c monarchii, w któ- 

J  0 ° a, nie roznoszono tej zarazy przez
S Zew“„ r  rW0J8k- P,° krÓtkiej dy8kn8yi Chwałono wnieść tę mterpelacyę.

P. Szczepanowski przedkłada petyeve do Koła 
polskiego, nadesłaną przez Towarzystwo wspiera
jące przemysł naftowy w Galicyi, w której Towa- 
rzy8two uprasM, aby Koło polskie domagało się 
przy uchwalaniu nowej taryfy takich ceł od naf 
y, jakie uchwalił Sejm w styczniu b. r. i aby

K r T  8tarał°  8ię n rządn' iżb y  P ^ ed sięw z ią ł
środę i celem powstrzymania wprowadzania do 
monarchii nafty rafinowanej a zabarwionej, pod
nazwiskiem i za cłem nafty surowej. P. Szczepa
nowski wniósł, aby petycyę tę przekazać do po
pierania polskim członkom komisyi cłowej, a wnio
sek ten jednomyślnie uchwalono.

Następn.e petycyę Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego przeciw możebnemu zamiarowi powie
rzenia zarządu drogami żelaznemi paóstwowemi

w Galicyi dyrekcyi kolei Karola. Ludwika, uchwa 
łono po przemowach pp. Chamca, Lewakowskie 
go, Wysockiego i Szczepanowskiego, popierającyc i 
tę petycyę, przekazać polskim członkom komisyi 
kolejowej.

Wreszcie Koło upoważnia pp. Wład. Czajkow 
skiego i Gołuchowskiego, aby przedstawili mini 
strowi handlu petycyę Rady powiatowej Husiatyń 
skiej, żądającej przywrócenia poprzedniego ruchu 
na dredze żelaznej Husiatyn-Buczacz, na której 
poprzednio kursowały dwa pociągi osobowe, a te 
raz tylko jeden.

P. B urzyński wyjaśnia sprawę, roztrząsaną na 
peprzedniem posiedzeniu Koła co do petycyi ko 
mitetu, zawiązanego w Krakowie, w celu popiera 
nia restauracyi starożytnego kościoła w Tyńcu, a 
w którejto petycyi żądano zasiłku ze skarbu pań 
stwa. Po tem wyjaśnieniu i po głosach pp. Dzie 
duszyckiego, Ruczki, Chrzanowskiego, Gniewosza, 
Czerkawskiego i Grocholskiego, Koło uchwaliło, 
aby prezydyum Koła wraz z p. Bobrzyńskim udało 
się do ministrów roLictwa i oświaty, w celu po 
pierania żądań tej petycyi, i aby członkowie 
komisyi budżetowej popierali ją  przy uchwalaniu 
budżetu, gdyż petycyę w tym względzie wniós 
komitet także do Izby poselskiej.

Nakoniec p. Jaworski oznajmił, że prezes mini 
strów hr. Taaffe dał już dzisiaj odpowiedź depu 
tacyi (tj. jemu, ks. Czartoryskiemu i Czerkawskie 
mu), która uskarżała się dawniej u niego na nie 
właściwe postępowanie komisarza rządowego na 
zgromadzeniu wyborców we Lwowie. Hr. Taaffe 
oświadczył, że otrzymał od c. k. Namiestnictwa 
we Lwo wie relacyę o zajściach przy wygłaszaniu 
sprawozdania p. Lewakowskiego na zgromadzeniu 
wyborców i sądzi, że komisarz rządowy postąpił 
prawidłowo, przerywając przy dwóch ustępach 
mowę p. Lewakowskiego i nie dopuszczając gło
sowania nad rezolucyą p. Rewakowicza, iż go 
w tem zdaniu utwierdza ta okoliczność, że konfi 
skata drukowanej mowy p. Lewakowskiego po 
twierdzoną została prziz Sąd, wreszcie, że zainter 
pelowany w tym względzie, dałby taką samą od 
powiedź.

P. Lewakowski wnosi, aby tę odpowiedź pr« 
zesa ministrów położyć na porządku dziennym 
obrad najbliższego posiedzenia Koła. Przewodni 
czący oświadcza, że to uczyni.

cyi narodowej przed ogólnem zebraniem, w niedzielę 
d. 28 listopada, łaskawie uiścić raczjli, którą serde 
czuą odezwę raczą szan. Rodacy uwzględnić, a szan 
delegaci naszego Towarzystwa dla uzupełnienia ra 
chunków zebrać zaległe składki i łaskawie odesłać,

Ksawery Konopka.
—  Z U niw ersytetu . P. Sydon Bogumił Jan Fried 

berg, rodem z Nowego Sącza, w Galicyi, otrzymał 
d. 30 października b. r. na tutejszym Uniwersytecie 
stopień Dra praw.

M uzeum  XX. C zartoryskich  zwiedziło w pa
ździerniku 227 osób. W tymże czasie pracowało 
w Czytelni 13 osób.

Oo K rakowa wrócił w niedzielę z Bośni 2 bata 
lion 13 krakowskiego pułku piechoty, w poniedziałek 
zaś z nowobazarskiego sandżaku jeden batalion 20go 
pułku nowosądeckiego. Wczoraj też w jednej z tutej 
szych restauracyj zebrali się oficerowie 13 pułku, 
witając, się i ciesząc z kolegami, którzy wrócili 

Bośni.
W ystaw a krajow a. Komitet wykonawczy odbył 

w sobotę posiedzenie, a przedmiotem obrad był wy
bór placu pod Wystawę. Komitet miał na oku trzy 
place, mianowicie ogród Strzelecki, Park krakowski 
i ogród hr. Potockich przy ulicy Kopernika, dawnie: 
należący do pp. Zakaszewskicb. Ogród Strzelecki, po 
rozpatrzeniu się należytem, okazał się za wąski dla 
wystawy, a place obok położone, któreby donająć na 
leżało, za małe, bo obejmujące zaledwie 6 morgów 
a zatem nie pomieściłyby one budynków i nie mo 
głjby zapewnić swobodnej komunikacyi dla zwiedza 
ącej Wystawę pabliczności. Bndynki więc nie przed 

Stawiłyby się należycie, a oglądanie okazów byłoby 
utrudnionem. Również ogród Zakaszewskich jest za 
szczupły i nie przytykają doń bezpośrednio grunta, 
któreby na czas Wystawy wydzierżawić można; grunta 
zaś, któreby można wydzierżawić, rozciągające się ku 
Grzegórzkom, leżą w nizinie i są wilgotne. Park kra- 
kowalu także jest za w ,8ki i niema przy nim grun- 

w, któreby dla Wystawy użyć można, nie można 
zaś nawet przypuścić, aby właściciele zgodzili się na 
zmiany tak gruntowne w urządzeniu Parku, jakieby 
z powodu Wstawy przeprowadzone być musiały. Ko 
misya więc oglądnąć musiała Błonia, położone ua le
wym brzegu Rudawy i t» ezęśó Błoń przedstawia 
najdogodniejszy i najlepszy punkt dla Wystawy, tem 
więcej, iż Rudawa dostarczyć może tak potrzebnej 
w większej ilości wody. Na Ruda wie zbudowanym 
zostanie most, rzeka zaś płynąć będzie przez plac 
Wystawy, dostarczając wody dla bydła, dla ruchu mo 
torów i dla skrapiania placu. Plac ten na Błoniach 
zostanie należyoie uporządkowanym i tu budynki swo
bodnie rozwinąć się będą mogły, plac bowiem, zajęty 
pod Wystawę, obejmie 25 morgów (lwowska wyata 
wa miała 16 morgów). Plac ten zwiedziła cała ko- 
misya, wyznaczyła odpowiednią część dla Wystawy,

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  2 listopada.

— X. Biskup krakow ski odprawił dziś rano o godz.
! t.lobne nabożeństwo w kiplio , cmentarnej laepo- a na najblitszem posiadłemu 'R ad j prżedloiina

{ S L Ł  E a S Ł " " 8 - ' T e j  chętniej komitet
Na cm en tarzu  przez oba dni świąteczne zbie

rały się tłumy publiczności, czemu sprzyjała piękna 
pogoda. Wczoraj zaś cały cmentarz oświetlony, przed
stawiał wieczorem bardzo ładny widok dla oka, do 
późna też na grobach ukochanych pozostawali żałobą 
dotknięci. Wiele grobów przystrojono bardzo gusto 
wnie, jak grób poległych w r. 1863 i weteranów 

r. 1831. Dziś cd rana wiele osób podąża na cmen
tarz, dziś też udaje się tam procesya z kościoła św.
Mikołaja.

—  Na w spólnym  grobie zm arłych  w eteranów  
r. 1 8 3 1  złożył wczoraj komitet opieki nad wete

ranami w godzinach południowych wieniec pamiątko
wy, jak również na grobie ś. p. bar Kaliksta Horo- 
cha, założyciela Towarzystwa opieki nad weteranami.

—  J en era ł kom enderujący  książę Wurtemberski 
przejechał dzisiaj rano przez Krabów ze Lwowa do 
Prus.

—  G łów nokom enderujący ks. W in disch graetz  wy-
echał wczoraj rano, udając się przez Wiedeń do ma- 
ątku swojego Sarosz-Patok na Węgrzech, gdzie prze

pędzi dwumiesięczny urlop.
— JE. N am iestn ik  Z a lesk i, jak nam telegrafowano 
Wiednia, opuścił stolicę państwa i udał się z po

wrotem do Lwowa.
— Hr. K. B adeni, który bawił kilka dni w Kra- 

cowie, udał się do Wiednia.
— P o sied zen ie  Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek o godzinie 5 po południu. Treść porządku 
dziennego podamy jutro.

— Pogrzeb  ś. p. M aryi z  W ężyków  T om k ow iczo- 
w ej był pięknym dowodem, jak wysoka cnota, życie, 
ofiary i miłosierdzie, lubo oddzielone od świata, ogól 
ną jednają cześć i uznanie. Ciało zmarłej, przybrane 
w szaty tereyarki św. Franciszka, wystawione w pro
wizorycznie urządzonej kaplicy, odwiedzały przez dwa 
dni tłumy znajomych, przyjaciół i ubogich. Wielu 
kapłanów zgłaszało się z chęcią odprawienia m3zy 
św. przy ciele tej świątobliwej pani. W niedzielę o 
godz. 3 popołudniu wyruszył z przed domu zmarłej 
przy ulicy Wolskiej długi orszak, poprzedzały go za
stępy ubogich, chłopcy z Zakładu X. Siemaszki, 
dziewczęta ochronek i instytucyj Sióstr miłosierdzia i 
Felicyanek. Następnie postępowało duchowieństwo 
świeckie i zakonne w liczbie 90, oraz 42 Sióstr mi
łosierdzia. Kondukt prowadził X. Jackowski, prowin- 
cyał 00 . Jezuitów. Na katafalku, którego nie otaeza 
ła zbyt rażąca często pompa, koni w pióropuszach, 
wygalonowanych lokai itp., spoczywała trumna, okry 
ta zamiast wieńców, obrazami świętych i innemi 
oznakami pobożnego żywota zmarłej. Za trumną po
stępował syn, córka, wnuki, brat z rodziną i tak 
mnogie zebranie przyjaciół i czcicieli zmarłej, że był 
to istnie wyjątkowy hołd dla cichych cnót. Dzień słone
czny i pogodny roztaczał jakiś urok spokoju i koił 
uczucia żalu myślą o pięknym żywocie świątobliwą 
zakończonym śmiercią. Pogrzeb ten dziwnie piękny, 
był jakby wstępem do uroczystości, poświęconych 
pamięci zmarłych, które w tych dniach zapełniają 
cmentarz krakowski.

Nabożeństwo żałobne z powodu dni uroczystych 
odłożone zostało do jutra, do środy. JE. X. Biskup 
krakowsk icelebrować je będzie w kościele św. Barba
ry o godzinie 10.

—  Komitet opieki nad weteranami wojsk polskich
z r. 1831 przesyła nam następujące sprawozdanie
z dochodów i rozchodów w miesiącu październiku:
p. Jakób Hochstim 1 złr,; za medale 2 złr ; po 5 złr.
dyrektor Dr Harajewicz, p. E. Miłkowski, J. Hochstim, 
prezes J. Majer; po 10 złr. przez Administr. Czasu 
po dwa razy; Wydział Rady powiatowej kolbuszow- 
skiej 25 złr.; Ksawery Konopka i Michał Konopka 
30 złr.; Wielki Wydział Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa 500 złr. Og ó l n y  d o c h ó d  583 złr —
R o z c h ó d :  Między 83 weteranów udowodnionych 
żołnierzy polskich rozdano i na konieczne drobne wv 
datki 556 złr. 53 c. y

Zima i smutny stan 83 starców, udowodnionych 
żołnierzy polskich z 1830—31 r. zmusza komitet do 
odezwania się do serc rodaków, członków Towarzy
stwa opieki nad weteranami wojsk polskich, aby za
ległe składki, łaskawe zobowiązania, dla tej instytu-

wybrał to miejsce pod Wystawę, gdyż czynność swoją 
może uważać jako początek uporządkowania tej czę 
śei Błoń pod park. Komitet zamierza też przy końcn 
Wystawy urządzić wyścigi konne, a tnż obok Wy 
stawy znajduje się odpowiednie dla nich miejsce.

Drobne m ieszk an ia . Magistrat na ostatniem po
siedzeniu zastanawiał się nad sprawą budowy dro 
bnych mieszkań w mieście Krakowie i uchwalił w za 
sadzie jaknajprzychylniej przedstawić tę sprawę sekcyi 
ekonomicznej, z wnioskiem, iżby ta czyniła możliwe 
ulgi przedsiębiorcom prywatnym. Postanowił też Ma
gistrat udać się do Berna z prośbą o nadesłanie pla
nów i operatów dotyczących podobnych mieszkań, 
cekm rozpatrzenia się w tej sprawie i zebrania jak 
najodpowiedniejszego potrzebnego materyału, miasto 
Berno bowiem zajmuje się bardzo gorąco tą sprawą, 
która w ostatnich czasach stała się nader piekącą 
kwestyą, tak pod względem socyalnym, jsk  sani
tarnym.

Według uchwały Magistratu, mieszkania dla stróżów 
powinny być oznaczane na planach domów przez bu 
downiczych w ten sposób, iżby te mieszkania znajdo 
wały aię w sieni, najbliżej bramy, a to tak ze wzgiedu 
na wygodę mieszkańców, jak i samego stróża, który 
w zimowej porze bramę otwierać musi.

—  P rzy ul. D ietla rozpoczęto w sobotę budowa 
nie parkanów wewnątrz ogrodu p Friedleina na grun
cie nabytym przez gminę na otwarcia ul. Zielonej 
w kierunku ulicy Dietla. Gdy parkany te będą ukoń
czone, nastąpi w tych dniach otwarcie ulicy Zielonej.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Lutoryż, w powiecie rzeszowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  W G łogow ie otwartą została dnia 29 paździer
nika stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

—  C esarz  W ilhelm  udał się 29 b. m. na polo
wanie do Hubertusstock.

P rzy sz ły  stan  pogody. Równy ciągle podział 
ciśnienia powietrza nie każe się jeszcze spodziewać 
rychłej zmiany w panującem suchem, pogodnem 
chłodnem powietrzu.

Sproit o wantę.
W sprawozdaniu z książki „La soeićte de St. Pe- 

tersbourg,“ nazwisko autora powieści politycznych 
wydrukowano błędnie: Sumarokow, zamiast S a m a  
row.

Koresp. Redakcyi. P. 8t. Przyniczyński, redaktor 
Katolika śląskiego.— Szczegóły dotyczące Pańskiej 
osoby i działalności powtórzyliśmy za Kuryerem Po
znańskim, mając pod tym względem wskazówki od 
osób wiarogodnych i znających stosunki na Śląsku. 
Reklamacye swoje zechciej Pan zwrócić do Kuryera 
Poznańskiego, a my chętnie z tegoż pisma powtó
rzymy sprostowanie, jeśli zarzuty dowodami zostaną 
odparte.

Repertuar teatru krakowskiego.
We ś r o d ę  3go: Wielikie antispirytystyczne przed

stawienie prof. Simenea.
We c z w a r t e k  4go: (Wznowione) Rozbitki, ko- 

medya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego, z p. Lubi
czem w roli Strasza.

W s o b o t ę  6go: Po raz pierwszy Osaczony, ko- 
medya w 5 aktach, Edwarda Lubowskiego, nagro 
dzona na warszawskim konkursie imienia Wojciecha 
Bogusławskiego.

— Dnia 3Igo października pogoda; termom, od 
— 3-2 doszedł do -|- 9 2 C. D. Igo listopada również 
pogoda; term. zaś od — 2-2 doszedł do -j-6-6 C. Ba
rometr ciągle wysoko; o godz. 7ej rano d. 2go stan 
jego był 7516 millim., term. — 3-8 C. — Wiatr 
wschodni.

— We środę d. 3go listopada: ś. Huberta i Sylwii

W iad o m o śc i a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  n aukow e.

Z Akademii. Dnia 30 października, w sobł 
tę, odbyło się pełne pryw&tne posiedzenie Aka 
demii Umiejętn ści. Rozpoczął je prezes Majer 
zawiadomieniem o sprawach bieżących, z pomię 
dzy który eh ważniejsze były następujące: W spra 
wie zapisu ś. p. Probusa Barczewskiego, z ramie 
nia zarządu p. Dr Grabowski, podskarbi Akademii 
udał się do Wiednia, celem odebrania i dostawie 
nia do Krakowa przedmiotów tamże zostających 
a dla Akademii przeznaczonych. W sprawie laga 
tu ś. p. ks. Jerzego Romana Lubomirskiego Wy 
dział krajowy, jako mający czuwać nad tą funda 
cyą, zażądał i otrzymał wyjaśnienie, od jak  da 
wna spadkobiercy testatora nie uiszczają się ze 
swego obowiązku i czyli jakie kroki przeciw nim 
będą przedsiębrane. P. Miłosław Burzyński ofiaro 
wał Akademii dziesięć akeyj pożytkowycb (po 100 
Rs.) kolei żelaznej Warszawsoo-Wiedeńskiej, któ 
re w miarę możności zostaną spieniężone. Z po 
wodu zaślubin Arcyksięcia Ottona, syna protek 
tora Akademii, wyprawiono odpowiedni adres 
z życzeniami. Podobnyż adres złożyła Akademia 
wice prezesowi swemu, prof. Drowi Teichmanowi 
z okoliczności jubileuszu 24 letniej jego działalno 
ści profesorskiej. Na oslatek przesłała telegram 
z życzeniami dla słynnego uczonego francuskiego 
Chevreul'a w setną rocznicę jego urodzin. Na opró 
żnioną posadę bibliotekarza Akademii zamiano
wany został Dr fil. Józef Kallenbach. Właściwy 
jorządek dzienny wypełniły następujące sprawy:
1) Uchwalono porządek postępowania przy udzie
laniu nagród za prace historyczne i otwory ma 
arstwa z fundacyi ś. p. Probusa Barczewskiego,

2) Przyjęto zaproponowane przez zarząd przepisy 
wypożyczania książek z biblioteki Akademii; 3) 
Zatwierdzono budżet, przez zarząd ułożony na 
rok 1887.

Towarzystwo lekarskie krakow
skie odbędzie we środę d. 3 listopada o godz. 
6 w sali Akademii Umiejętności posiedzenie zwy 
czajne, na którem, po załatwieniu spraw admini 
8tracyjnych, Dr Gluziński mówić będzie o nad 
miernem wydzielaniu soku żołądkowego, i nad
miernej jego kwaśności (z kliniki lekarskiej prof. 
Korczyńskiego).

Z Teatru. Kopacze złota, dram at W. Sardou, 
ujrzeli stary świat europejski po raz pierwszy na 
scenie naszej. Ani nam z n im i, ani im z nami 
nie było bardzo wygodnie. Publiczność nasza, 
przywykła do sztuk, w których zawiązanie, prze 
prowadzenie i ostateczne rozwiązanie intrygi dra
matycznej trzyma uwagę widza w ciągłem na
prężeniu, nie znalazła w Kopaczach złota t^go 
zajęcia, i sześciu długim obrazom tego drim atu  
przyglądała się obojętnie, jak  nieznanej sobie fo 
tografii. Każdy obraz tworzy prawie- osobną dla 
siebie całość, osobną panoramę życia amerykań 
skiego, w którem spotykamy cn >tę obok występ- 
tu, zbito obok nędzy, patryotyzra obok egoizmu, 
karczmy obok salonów i szalone skoki z błota 
do salonu i z salonu napowrót do błota. Widzimy 
ów zamęt i chaos życia amerykańskiego, zagłu 
szający wszystko, p oryw ający  całe sp o łeczeń stw o  
w gorączk ow y  w ir, w którym  jed n o stk a  form aln ie  
ginie. Wobec tego żadna postać sztuki nie może 
obudzić w widzu silniejszej sym patyi, ani gwałt 
pod pozorem sprawiedliwości wywołać głębszego 
współczucia, bo widz nie m a czasu przywiązać 
się do kogoś, gdyż wzrok iego pada na coraz to 
nowe, pędzące postacie, jak  fale wzburzonego je 
ziora. Dlaczego oni tak  pędzą, dlaczego się oszu
kują, w  tej krainie złota? Mundus vult decipi 
et decipiatur, ale z chwilą kiedy widz, nieprzywy
kły do tego życia, zadać sobie musi to pytanie, 
traci sztuka na efekcie, a raczej jako obraz ży
cia mozaikowej ludności, która pchana chęcią 
zysku, gromadzi się w Ameryce. Sardou przed 
stawiając przeważnie cudzoziemców, chciał oszczę- 

zić miłość własną Amerykanów.
Ale i Kopaczom złota było duszno na naszej 

scenie. Brak miejsca dla tego chaosu, brak per- 
pektywy i brak odpowiedniej maszyneryi pozba 

wiał widza scenicznego złudzenia.
Mimo to jednak, że sztuka ta  nie może mieć 
nas dłuższego powodzenia, widać, że wyszła 

ona z pod pióra znakomitego m istrza, który ży
cie amerykańskie pochwycił na gorącym uczynku 
zdjął z niego jak najsubtelniejszą fotografię, wy
tknął jak najwierniej wszystkie wady nowego spo- 
eczeństwa, tak , iż społeczeństwo to poznaje sie 

zaraz w każdej fazie jego istnienia. Napisana i 
przeznaczona dla scen amerykańskich, znajdzie 
tam zapewne powodzenie, jako kopia rodzimych 
stosunków.

Wykonanie sztuki przez naszych artystów było 
wogóle bardzo staranne. Czując niedostatki samej 
sztuki, starali się technicznem jej oddaniem za- 
dowolnić publiczność, a usiłowania te powiodły 
się zupełnie. Każdemu z artystów należy się więc 
uznanie. Osobno jednak powiedzieć musimy kilka 
słów o grze p. Wernera w roli Pugnose’a. Od 
tworzył on jak  najlepiej typ kolonisty francu
skiego na ziemi am erykańskiej, nawskróś ze
psutego, usuwającego wszystko i wszystkich z dro
gi w strasznej walce o byt, typ egoisty spekulu
jącego na słabość i dobroduszność drugich, i u- 
osobienie cynizmu. Rola ta  była zrozumianą i 
oddaną wybornie; żaden moment komiczny nie 
uszedł uwadze artysty, który i gestykulacyę i 
mimikę zastosować umiał bardzo szczęśliwie do 
całości swej roli, a przytem zachował miarę.

Z  krzesła.

Jutro w teatrze daje przedstawienie antispiryty
styczne prestidigitator Simens, który z Petersburga 
jedzie do Wiednia i tylko jeden dzień zatrzymuje się 
w Krakowie. Na przedstawienie czwartkowe wybra 
a Dyrekcya dawno niegranych, a łubianych u nas 

Rozbitków Blizińskiego, w których rolę S trasza1 
przedstawi p. Lubicz. Jestto jedna z najlepszych ról 
naszego kierownika artystycnego, w której talent 
tego artysty ma szerokie pole do popisu. Na sobotę 
zapowiada reperloar nagrodzoną na konkursie war 
szawskim 5-aktową komedyę Edwarda Lubowskie 
go p. t. Osaczony, w której główną rolę objęła 
pani Hoffmannowa. Do nauki rozdano role z ko 
medyi Feuilleta p. t. ChamiUac i z 3-aktowei ko- 
medyi Abrahamowicza i Kwiecińskiego d t-  A d  
wokat bez klientów. W grudniu ma wystąpić zno
wu na tutejszej scenie pani Adolfina Zimajerowa

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z w iązek  s to w arzy szeń  zarobkowych 

i gospodarczych.
lwów 1 listopada.

(X )  W ostatnich dwóch dniach odbyło się tutaj XII 
walne Zgromadzenie delegatów Związku stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych. Zjazd delega
tów był wcale liczny, a przeprowadzone dyskusye 
nad lieznemi sprawami porządku dziennego były 
bardzo ożywione i świadczyły o widkiem zainte
resowaniu się sprawami Towarzystw, należących 
do Związku. Jak  na każdem liczniejszem zebraniu, 
tak też i na obecnem zgromadzeniu, obok zdań, 
bardzo trafnych i wytrawnych, obok wniosków, 
zmierzających do naprawy istniejących stosunków— 
usłyszeliśmy wiele frazesów, szumnych i bomba- 
stycznych, wysłuchaliśmy mnóstwo wniosków nie
uchwytnych, które nie wyjdą zapewne poza ramy 
„pobożnych życzeń“ i ubawiliśmy się bardzo pes- 
symistycznemi poglądami, które, jak  wszędzie i 
zawsze, tak też obecnie na zgromadzeniu delega
tów Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
rozwinął szczodrze hr. K r u k o w i e c k i ,  widzący 
wszystkie nasze stosunki w najczarniejszych ko
lorach.

W pierwszym dniu zjazdu, który zagaił p. Źa- 
b i ck i  w zastępstwie prezesa Wydziału Dra K. Ma- 
"ego,  przeszkodzonego sprawami swego zawodu, 
ukonstytuowało się Zgromad lenie, wybierając 
irzez aklamacyę przewodniczącym p. B a l i c k i e -  

g o ,  a jego zastępcą p. B i e c h o ń s k i e g o .  Wy- 
brar o następnie kilka komisyj, którym przekazano 
do zbadania i zdania sprawy liczne wnioski, poczy
nione przez Wydział Związku w sprawie wniosków 

rezolucyj, uchwalonych w r. z. w Krakowie, tudzież 
samoistne wnioski delegatów, przedłożone w ciągu 
lierwszego posiedzenia. Merytorycznie zaś zała

twił Zjazd na pierwszem posiedzeniu następujące 
spraw y:

Na wniosek Wydziału Związku, stosownie do 
wniosku uczynionego i przedyskutowanego w r. z. 
w Krakowie, powzięło Zgromadzenie następującą 
uchwałę w sprawie kosztów administracyjnych 
w Towarzystwach zaliczkowych: a) Koszta admi
nistracyjne w Towarzystwach zaliczkowych nie 
powinny przekraczać 2°/0 kapitału obrotowego;

urzędujący członkowie Dyrekcyi i urzędnicy 
iowinni pobierać stałe płace tudzież proporeyo- 
nalną do czystego zysku tantyemę; c) Wynagro
dzenie członków dyrekcyi, stale urzędujących, 
jrzez percentualny pobór, w stosunku do docho
dów lub czystego zysku, uważa się za niewłaści
we, a osobny pobór percentualny od udzielonych 
oożyczek za potępienia godny; d) jako zwrot ko
sztów administracyi można pobierać pewną opła
tę za d starczone członkom druki, ale opłata ta 
nie może przekroczyć V*°/o; zaleca się zarządom 
r,owarzystw, aby mianując stałych funkeyonaryu- 
szów, wyznaczały im płace odpowiednie do po
trzeb życia i starały się zabezpieczyć ich przy
szłość, przez przystąpienie do fundacyi zaopatrze
nia, który to fandusz, według ostatniego zamknię
cia rachunkowego posiada obecnie 13,014 złr. i 
wzrósł w porównaniu z r. 1884 o 3,364 złr. Na- 
laży  do n iego  ob ecn ie 2 0  T ow a rzy stw  i 4 2  funk- 
cyonaryuszów.

Z kolei p. M e r u n o w i c z  przedłożył sprawo
zdanie o czynnnościach  Wydziału Związku w po- 
ruczoncj w r. z. w Krakowie sprawie odnowienia 
jrzywileju Banku austro-węgierskiego. Opinię swo

ją  wyraził Wydział w następujących, przez Zgro
madzenie przyjętych rezolucyach: Związek żywi 
przekonanie, że podstawy zasadnicze ustroju Ban
an austro-węgierskiego powinny być zmienione 
w ten sposób, ażeby nie prywatny interes akcyo- 
naryuszów jego, lecz interesa całego ogółu ludno
ści, iuteresa krajów koronnych i państwa, w dzia- 
aniach Banku były rozstrzygaj ącemi, co tylko 

przez upaństwowienie tego Zakładu, lub przez za- 
ożen e nowego Banku państwowego możnaby 
siągnąć. Jako minimalae zadosyćuczynienie tym

czasowe uprawnionym życzeniom w tym kierunku 
uznaje Zgromadzenie delegatów wcielenie rezolu
cyj, projektowanych przez posła Dra L. Bilińskie
go, w statut Banku austro węgierskiego. Zgroma- 
( zenie poleca Wydziałowi, ażeby w drodze wła
ściwej dał wyraz temu zapatrywaniu i starał się 

jego urzeczywistnieaie.
Nadto uchwaliło Zgromadzenie na wniosek Dra 
e c h o w 8 k i e g o ,  popaity przez hr. K r u k o w i e- 
k i e g o  „dać wyraz oburzeniu swojemu* z po

wodu, że Bank austro węgierski zastępstwo swoje 
w ubocznych filiach w Jarosławiu i Drohobyczu 
powierzył izraelickim prywatnym kantorom, a nie 
Towarzystwom zaliczkowym, które się starały o 
to zastępstwo; w Drohobyczu starała się o to za
stępstwo tamtejsza kasa oszczędności, ale nie otrzy
mała takowego. (£)_

Od Administracyi „Czasu11.
Dla robotników spalonej fabryki L. Zieleniew

skiego nadesłali: z Krzeszowic 2 z łr.; B. Z. ze 
okawy 1 złr.

Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłano pod 
it. B. Z. ze Skawy 1 złr.

Dla pogorzelców Liska i Ulanowa nadesłano 
)od lit. B. Z. ze Skawy po 1 złr.

**tyh«ły w dilale 
*9 Redakayi.

,«ailnłaar- ale pothL-

N A D E S Ł A N E .

Kolorowy, czarny i biały Jed
wabny atłas 7 5  ct. za metr do 10
złr. 65 cent. (w 18 różnych gatunkach) roz
syła w pojedynczych sukniach i całych sztu
kach z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabiów GL Henneberg (c. i k. na
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. (93-9-10)

N A D E S Ł A N E .  (2710)

Między wielu najnowszemi środkami konserwo
wania skóry okazało się jako jedno z najlepszych 
płynne francuzkie natychmiastowe czem idło po
łyskowe Ryszarda Oaertnera, które łąezy w sobie 
wszelkie zalety angielskiego lakieru na skóry i 
siłę konserwującą skóry surowej wazeliny. Każda
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flaszka tego czeruidła ma pędzelek, którym sma
ruje się skórę, dającą bardzo piękny ciemny po 
łysk, nietracący się nawet w wilgoci choćby po 
kilkn dniach. Bliższe szczegóły zawarte są w od- 
nośnem ogłoszeniu dzisiejszego Nru.

N A D E S Ł A N E .  (2317-26 ? j

niezaprzeczona zasługa . Dla przywró 
cenią włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym RigSnerateur Uni
versal Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku.

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

N A D E S Ł A N E .  (2569-3-3)

Rozporządzając wyćwiczoną służbą kąpielową, 
podaję do wiadomości, że chorzy, potrzebujący 
leczen ia  hydropatycznego, mogą je pod 
nadzorem moim odbywać we w ł a s n e m  m i e 
s z k a n i u ,  lub też w oznaczonych godzinach 
w łazienkach H o t e l u  K r a k o w s k i e g o .  W od
powiednich chorobach stosuje się także m ięsie  
nie (massage).

D ocent Dr Sm oleński 
ul Karmelicka, 1. 38. Ordynuje od 3—4.

Ostatnie wiadomości.
Wzrost i rozwój przemysłu, a zwłaszcza prze

mysłu górniczego w Królestwie Polskiem niezbyt 
dogadza rządowi, a nawet go niepokoi z powodu 
konkurencyi coraz bardziej wzrastającej dla za
kładów rosyjskich. W ostatnich czasach nadeszły 
tam z Rosyi obatalunki olbrzymie, które dają mia 
rę o wyższości zakładów w Królestwie nad wszyst 
kiemi tego rodzaju fabrykami w Rosyi. To też 
wysłana została z Petersburga komisya specyalna 
dla zbadania stosunków fabrycznych w Król stwie, 
a delegowani urzędnicy zaopatrzeni są w formalne 
upoważnienia rządu nietylko do zwiedzenia szcze
gółowego zakładów prywatnych, ale nadto do 
przeglądania ksiąg rachunkowych.

Zakłady górnicze w Królestwie dzielą się na 
dwa okręgi: wschodni i zachodni. W pierwszym 
fabryki pozostają w ręku i zawiadowaniu żywio
łów czysto krajowych; w drugim rozgospodaro- 
wali się Niemcy. W tym ostatnim zdarzył się na
stępujący wypadek: w miejscowości zwanej Milo- 
wice, którą Niemcy przechrzcili już na Milovitz, 
znajduje się zakład pod kierunkiem Niemca p. 6. 
Przybyła komisya zażądała od niego okazania 
ksiąg rachunkowych. Zaprowadził on wysłanników 
rządu do szafy i wskazując na nią, oświadczył, 
*e ząwi?ra ona będące w mowie księgi, co zaś 
do klucza od niej, ten znajduje się w Berlinie. 
Zapytano go, ile czasu potrzeba, aby klnoz ten zo
stał z Berlina nadesłany, na co odrzekł szorstko, 
że zapytanie to jest zbyteczne, bo nie myśli wcale 
żądać jego nadesłania.

Okazano mu delegacyą piśmienną z Petersburga 
do tej czynności, zwracając jego uw agę, że wi 
men się poddać rozporządzeniom tego kraju, 
*  którym zamieszkuje. Na to odpowiedział, że 
Obowiązują go tylko rozkazy z Berlina. Wówczas 
8prowadzono strażnika ziemskiego i w jego obe
cności sporządzono protokół, a gdy podpisu za 
rządzający odmówił, spisano drugi protokół co 
do tej okoliczności. Papiery te zostały natychmiast 
wysłane do Warszawy, a jenerał gubernator bez 
włócznie nadesłał rozkazy, aby tego jegomości, 
reflektującego tylko na Berlin, odprowadzono bez 
straty czasu piechotą do granicy, co też natych 
miast, i z wielką uciechą miejscowej ludności wy
konano.

L o n d y n  30 października (Ajencya północna). 
Plemię Gilzajew w Afganistanie podniosło bunt 
przeciw emirowi. Pułk Afganistański, eskortujący 
transport rządowy, został przez powstańców roz 
bity. Przyczyną powstania nadzwyczaj wysokie 
podatki.

Zajścia w Bułgaryi.
Ajencya Havasa ocenia w następujący sposób 

obecną sytnacyę: W kołach rządowych mniemają, 
iż obecność rosyjskich okrętów w Warnie i gro
żenie okupacyą ma na celu wywrzeć presyę na 
członków zgromadzenia narodowego i wzniecić 
zamięszanie wśród ludności, gdyż Rosya bez wąt

pienia jeszcze witrzy w ponowny wybór ks. Bat 
tenberga. Zapytują, czy Rosya tylko dlatego tak 
postępuje, aby po prostu przeszkodzić temu wy
borowi, lub czy równocześnie chce ona prowokować 
upadek rejencyi. W kołach urzędowych odpowia 
dają, iż wskutek usiłowań rządu wybór ks. Batten- 
berskiego został uchylony, gdyż pewna część de
putowanych, a szczególnie deputowani z Rumelii 
wschodniej, przybyli do Tirnowy z zamiarem wy
boru ks. Aleksandra. Rząd nietylko uniemożliwi 
wybór Battenberga, ale zaproponował ks. Walde
mara lub ks. Oldenburskiego; nadto zezwolił na 
to, aby aresztowanych oficerów puszczono na wol
ność. W ten sposób chciano Carowi zadość uczy
nić i wywołać pomyślny obrót. Rosyjskie postę 
powanie w Warnie, a może okupacya miasta, roz 
wieje z pewnością te nadzieje i naocznie wykaże, 
że Rosya z obecnym rządem nie chce mieć nic 
do czynienia. Wielu deputowanych mniema, iż 
nie należy zmieniać programu i żąda, aby rząd 
obecny jeśli już upaść musi, zachował przynaj
mniej aż do końca logiczne stanowisko. Mniej po
jednawczy element żąda wyraźnego protestu i 
w razie, jeśli jego pojednanie i  Rosyą okaże się 
niemożliwem, wysunie na pierwszy plan niewąt
pliwie wybór ks. Battenberga. Wszyscy zresztą 
sądzą, iż obecność Rosyi w Warnie wywoła pewien 
zatarg z niektóremi mocarstwami, a jeżeli już nie 
z innem mocarstwem, to przynajmniej z Anglią 
Zwolennicy Rosyi zaś sądzą, iż rząd wskutek sta 
nowiska Rosyi straci głowę i że oni wtedy obej
mą spadek po obecnej rejencyi.

Jenerał Kanlbars wystosował do rządu bułgar
skiego ultimatum, w którem oświadcza, iż Rosya 
nie może ścierpieć postępowania Bułgarów prze 
ciw rosyjskim pcddanym i przeciw Bułgarom, bę
dącym w opozycyi, i przed upływem trzech dni 
żąda zadawalniającej odpowiedzi, w przeciwnym 
razie opuści on Zofię z personalem rosyjskiej ajen- 
cyi i pozostawi rządowi bułgarskiemu odpowie
dzialność za dalsze konsekwencye. Rząd odpowie 
dział natychmiast, iż wystosował do wszystkich 
prefektów okólnik, w którym im zaleca, aby su 
rowo czuwali nad bezpieczeństwem rosyjskich pod
danych. Równocześnie prosił rząd jenerała Kaul- 
barsa o wymienienie nazwisk i miejsca pobytu prze
śladowanych poddanych, aby mógł winnych ukarać.

Austryacki wicekonsul, hr. Starzeński, miał od
jechać 30 października b. r. z Zofii do Tirnowy.

Z Berlina donoszą, iż tam twierdzą, że przy
bycie okrętów wojennych rosyjskich do Warny, 
oraz innych nadbrzeżnych miejscowości Bułgaryi, 
nie jest okupacyą, gdyż każde mocarstwo ma 
prawo wysłać swoje okręty dla opieki poddanych; 
również wylądowania wojsk, należących do mary
narki, nie poczy tanoby za okupacyę.

Turcya, podług Polit. Corr, miała przyjąć tę 
ta k ty k ę , iż pozostawia mocarstwom w zupełności 
sprawę bułgarską, a sama się w niej dezintere- 
sn je , lecz za to w razie danym postanowiła bro 
nić całą swoją siłą wojskową swoich posiadłości, 
mianowicie Macedonii i Konstantynopola. Pomimo 
tego ma cofać się Turcya przed usiłowaniami do 
prowadzenia porozumienia między rządem bułgar 
skim a Rosyą.

W rozmowie z korespondentem Nowosti w Ru 
8zczuku, oświadczył jenerał Kanlbars, iż potępia 
zerw an ie  stosunków d yp lom atyczn ych  z rządem 
bułgarskim, które wówczas nastąpiło ze strony p. 
Nekliudowa, i że wezwał go z Warny do zawią
zania na nowo tych stosunków. Jenerał dodał, iż 
poczytywałby zupełne zerwanie „za rzecz bardzo 
poważną."

W zamian za zwrot, jaki do pewnego stopnia 
ukazał się w opini publicznej włoskiej przeciw 
polityce rosyjskiej na Wschodzie, dzienniki rosyj
skie, a nawet Warszawski Dniewnik występuje 
przeciw Włochom, i mówi, że Rosya ich nie po
trzebuje. _________

Z o f i a  30 października. Rząd uwolnił z wię 
zienia oficerów, pragnąc w ten sposób usunąć naj 
ważniejszą zaporę pojednania 8 Rosyą.

Z o f i a  30 października. Jenerał Kanlbars za
protestował przeciw ogłoszeniu stanu oblężenia 
w Bułgaryi.

D ż n r d ż e w o  30 października (Ajencya półno
cna). Bułgarski minister wojny usunął z armii 
trzech oficerów sztabowych, za sprzyjanie Rosyi 
i znoszenie się z Kaulbarsem. Karawełow ostate
cznie zerwał stosunki z rejentami.

Do Polit. Corr. piszą z Zofii, iż Rada ministrów 
uchwalając wypuszczenie na wolność wszystkich 
aresztowanych oficerów, kierowała się nadzieją,

iż Rosyę tym aktem uprzejmości da się skłonić 
do tego, aby w kwestyi wyboru księcia bułgar
skiego umożliwić takie stanowcze rozwiązanie, 
które jej życzeniom i potrzebom odpowiada.

Z Zofii donoszą: Według krążących tu pogłosek 
zawinęły do Warny trzy nowe rosyjskie okręty 
wojenne. Na prowincyi pochwycono kilku rosyj 
skich ajentów i znaleziono w ich posiadaniu wiele 
proklamacyj.

Z Odessy telegrafują do Sonn und Montags 
Ztg: Poczyniono tu wszelkie przygotowania, aby 
znaczniejszą liczbę wojska wyprawić do Warny, 
gdyż okupacyę Bułgaryi uważają za nieuniknioną.

Otwarcie sobrania b u łgarsk iego .
Wielkie sobranie, które ma wybrać nowego księ

cia na opróżniony tron bułgarski, zostało otwar
łem w niedzielę o godzinie l le j  w południe w Tir- 
nowie, starej stolicy królewskiej, przez rejentów 
Stambułowa i Mutkurowa; trzeciego rejenta Kara- 
wełowa nie było jeszcze w Tirnowie podczas o- 
twarcia sobrania. Rejenci Stambułów i Mutkurow, 
poprzedzeni przez oficerów garnizonu, zajęli miej
sce na estradzie. Stambułów odczytał następującą 
przemowę do zgromadzenia:

„Po abdykacyi pierwszego księcia Bułgaryi, 
księcia Battenberga, objął rząd kierownictwo spraw 
kraju i skierował wszystkie usiłowania ku utrzy
maniu pokoju, spokojności i bezpieczeństwa, tu 
dzież życia, mienia i bonoru obywateli bułgarskich; 
jego usiłowanie zmierzało również ku temu, aby 
ojczyznę wyrwać z przesilenia, w jakie ją za 
mach stanu z dnia 21 sierpnia pogrążył. Rząd u 
ważał za swoje najważniejsze zadanie zwołać wiel
kie zgromadzenie narodowe w celu wyboru księ
cia na opróżniony tron. Mimo właściwych prowi
zorycznemu rządowi, pod którym się obecnie znaj 
dujemy, trudności, dokonano wyborów bez powa
żnych zajść, a rząd widzi z zadowoleniem repre
zentantów bułgarskiego narodu zebranych w starej 
stolicy bułgarskiego królestwa i ma siloe przeko
nanie , iż wybierzecie księcia, który poświęci 
swoje życie obronie interesów ojczyzny i pro 
wadzić będzie naród drogą postępu, wielkości, 
sławy i historycznych przeznaczeń. — Ogłaszamy 
wielkie zgromadzenie narodowe za otwarte i bła
gamy o błogosławieństwo Boże dla jego prac. Niech 
żyje niezawisła i wolna Bnłgarya. — Podpisano: 
Stambułów, Karawełow, Mutkurow.u (Karawełow 
dał swój podpis telegraficznie).

Po odczytaniu powyższej przemowy przystąpiło 
zgromadzenie do wyboru swego biura. Sesya zgro
madzenia potrwa krótko. Sprawdzenie wyborów 
odbędzie się w dwóch dniach, a wybór księcia 
dokonanym zostanie w trzech lub czterech dniach.

Tekst powyższei mowy zagajającej został w o- 
statniej chwili widocznie zmieniony. Ajencya Ha
vasa bowiem doniosła, iż w mowie zagajającej 
zaznaczy rejencya konieczność porozumienia się 
z Rosyą i da wyraz nadziei, iż wybór innego księ 
cia, a nie ks. Battenberga objawi w tym duchu 
sposób myślenia bułgarskiego narodu. Tymczasem 
w przemowie swojej nie wspomniał Stambułów 
wcale o Rosyi. Znaczącem jest również, ii  dyplo
matyczni ajenci Austryi, Niemiec i Francyi, otrzy 
mali od swoich rządów polecenie, aby się nie u 
dawali na otwarcie sobrania do Tirnowy. Tylko 
reprezentanci Anglii i Włoch mieli być obecni 
przy otwarciu sobrania. Wspomnieć w końcu na
jeży, iż w telegramie urzędowym z Tirnowy wy
mieniono ks. Waldemara duńskiego, jako desy
gnowanego kandydata na tron bułgarski. Z Tir 
nowy donoszą również, iż Gadban basza z pole
cenia rządu tureckiego wręczył rejencyi protest 
przeciw udziałowi deputowanych z Rumelii wscho
dniej w wyborze księcia przez sobranie.

T e l e g r a m y .
l V l e d e ń  2 listopada, (pryw.) Do N. Fr. Pr. 

doszą z Zofii: Gadban zaprotestował energicznie 
przeciw udziałowi wschodnio rumelskich deputo
wanych w wyborze księcia. Oficerowie skompro 
miłowani, wypuszczeni zostali na wolność za po 
ręczeniem. Przy otwarciu sobrania w Tirnowie 
hyło obecnych 450 deputowanych. Biuro ukonsty
tuowało się z członków partyi rządowej. Przewo 
dniczącym jest Ziwkow. Anglia i Włochy repre
zentowane są przez swych sekretarzy konsulatów. 
Inne mocarstwa nie mają w Tirnowie swych re
prezentantów.

T irnow a 1 listopada. Ajent bułgarski w Kon
stantynopolu Greków otrzymał instrukcye, aby za
proponował Nelidowowi porozumienie na tej pod
stawie, iż utworzony zostanie mieszany rząd, skła- 
dający się z członków wszystkich stronnictw. 
Rząd bułgarski chce się tym sposobem dowie 
dzieć, czy Rosya w zamian za to uzna sobranie

i wybranego przez sobranie księcia, i jakie Rosya 
ma na przyszłość zamiary. Tymczasem zajmuje się 
sobranie dalej spokojnie swemi pracami; dziś za
mianuje ono komisyę dla ułożenia odpowiedzi na 
mowę rejencyi, a następnie przystąpi do sprawdze
nia wyborów. Gruew i Benderew zostali wczoraj 
wypuszczeni na wolność.

Petersburg: 2 listopada (pryw.) Podług 
Novosti spodziewają się w sferach kompetentnych 
narad dyplomatycznych w sprawie wyboru kan
dydata na tron bułgarski. Pogłoska o zmobilizo
waniu semenowskiego pułku gwardyi jest bezza
sadną.

Petersburg' 2 listopada. Prawit. Wieatnik 
ogłasza ostatnią wymianę not między Kaulbarsem 
a rządem bułgarskim i dodaje: Kanlbars za ze
zwoleniem cesarza oświadczył bułgarskiemu mini
strowi spraw zagranicznych, że w razie pierwsze
go lepszego pogwałcenia poddanych rosyjskich 
w Bułgaryi opuści Bułgaryę ze wszystkimi dyplo
matycznymi ajentami rosyjskimi.

Londyn 2 listopada. Podług biura Reutera 
udzielono rządowi bułgarskiemu rady, aby się 
bezwarunkowo poddał carowi w celu uniknięcia 
okupacyi rosyjskiej, aby się dalej uznał niezdol
nym do odpowiedniego zaradzenia sytuacyi i aby 
odpowiedzialność za to złożył na mocarstwa, któ
re podpisały traktat berliński.

Paryż 2 listopada, (pryw.) Figaro wymienia 
drugiego syna ks. Kuza, jako kandydata na tron 
bułgarski. Kandydaturę tę poruszano już podobno 
w Francensbadzie.

Belgrad 2 listopada, (pryw.) Wojsko bułgar
skie opuściło Bregowę i cofnęło się do wsi po 
granicznej tegoż samego nazwiska.

Telegramy własne „Czasu*.

’Lwów 2 listopada. Nowo mianowany starosta 
Kazimierz hr. Borkowski, któremu poruczone zo 
staje kierownictwo starostwa w Krakowie, złożył 
dziś rano przysięgę w ręce pana Namiestnika.

W iedeń 2 listopada. Podług Fremdenblattu 
nie powzięto jeszcze decyzyi, czy także i komisya 
budżetowa delegacyi austryackiej w Peszcie od
bywać będzie posiedzenia.

W iedeń 2 listopada. Przedwczoraj i wczoraj 
sprzyjała tu wspaniała pogoda osobom, zwiedza
jącym groby. Wszystkie ulice, wiodące na cmen
tarze, przepełnione były pojazdami i tłumami pu
bliczności. Ku cmentarzowi centralnemn, istnieją
cemu od r. 1874, na którym spoczywa około
300.000 zmarłvch, zw iozły same tramwaje około
30.000 osób. O wiele większa jeszcze liczba osób 
udawała się na cmentarze pieszo lub spacerowe 
mi pociągami kolejowemi. Grób, w którym spo
czywają ofiary pożaru Ringtheatru, otoczony byt 
przez tłumy ludu. Groby zmarłych, którzy nale
żeli do znakomitszych lub majętniejszych rodzin, 
tudzież grób członków rodziny cesarskiej w gro
bach Kapucynów, przyozdobione były bogato wień
cami i kwiatami. U stóp grobowca ofiar pożaru 
Ringtheatru spoczywał między innemi wieniec 
z napisem: „C. k. stolica państwa i rezydencya 
miasto Wiedeń." Mimo natłoku publiczności nie 
było żadnego zajścia.

P eszt 2 listopada. Groby jenerała Hentziego 
i pułkownika Alnocba uwieńczone zostały przez 
oficerów. Wieniec, przeznaczony na grób Hentzie 
go, nie miał żadnych wstążek, a więc i żadnego 
napisu. Podczas zwiedzania grobów nie było ża
dnego zajścia.

Cetynia 2 listopada. Jeden z głównych pnn 
któw zawartego z Watykanem konkordatu stanowi, 
że czarnogórscy uczniowie seminaryum w Rzymie 
uczyć się będą w języku serbskim.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 2 listopada. Wylosowano następują

ce losy z r. 1860: serya 6878 Nr 3, główna wy
grana; ser. 8413 Nr 18, 50.000 złr.; ser. 11.685 
Nr 4, 25.000 złr.; a serye 13971 Nr 14 i 5444 
Nr 12 po 10.000 złr.

B erlin  2go listopada. W nowym memoryale, 
załączonym do budżetu marynarki, zaznaczono 
konieczność powiększenia liczby łodzi torpedowych 
i zabezpieczenie wielkich ujść rzek przez małe o 
kręty wojenne na wypadek wojny. Memoryał ten 
proponuje zatem sprawienie dla Łaby wraz z n- 
kończeniem kanału, łączącego morze północne z mo
rzem Bałtyckiem sześciu, a dla innych placów nad
brzeżnych czterech pancernych łodzi kanonierskich 
W najbliższych pięciu latach potrzeba będzie w tym 
celu co rok około 15 oficerów i 300 żołnierzy wię 
cej, a na utrzymanie ich tudzież na budowę sze

ściu łodzi pancernych potrzeba będzie uchwalać 
co rok około 2'8 mil. marek. Suma potrzebna na 
przyszłość co rok na utrzymanie stanu okrętów 
wojennych preliminowana jest co najmniej w kwo
cie 10 mil. marek.

Paryż 2 listopada. Podług Republique została 
dymisya ministra robót publicznych Baihant’a przy
jętą, a dziś zamianowany być ma jego następca.

Londyn 2 listopada. Biuro Reutera dowiaduje 
się w sprawę egipskiej, iż rząd angielski z uwa
gi, że ma moralny a przez wszystkie mocarstwa 
uznany obowiązek utrzymania publicznego bezpie
czeństwa w Egipcie, nie zejdzie z obecnej linii 
politycznej mimo agitacyi dzienników francuskich, 
i nie pozostawi Egiptu na pastwę anarchii i 
ewentualnej ponownej rewolucyi.

Meeting socyalistyezno demokratycznego stowa
rzyszenia postanowił mimo zakazu odbyć zamie
rzony na dzień 9 b. m. publiczny pochód.

Londyn 2 listopada. Wczoraj po południu 
odbyło się pierwsze posiedzenie rady gabinetu od 
czasu odroczenia parlamentu. Posiedzenie trwało 
trzy godziny. Podczas posiedzenia opuścił salę narad 
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych Iddesleigh, 
w celu konferowania z ambasa lorami tureckim i 
włoskim.

Ambasador Hatzfeld miał wczoraj dłuższą roz
mowę z Salisburym.

Londyn 2 listopada. Biuro Reutera dowiaduje 
się z półurzędowego żródła petersburskiego, że rza- 
wiązania dyplomatycznych stosunków między Fan- 
cyą a Rosyą nie można sobie wcale w ten spo
sób tłómaczyć, jakoby zawiązanie to miało być 
objawem, że Rosya przyjęła politykę, obierającą 
się na francusko-rosyjskiem porozumieniu, z wj- 
mierzoną przeciw Anglii.

Londyn 2 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Melbourne: Jeden kapitan angielski i 8 maj
tków, trudniących się połowem pereł, między któ
rymi było 2 Anglików i 6 Malajczyków, zamor
dowanych zostało na wyspie św. Jana w pobliżu No
wej Gwinei przez krajowców.

Petersburg 2 listopada. Wczoraj odbyła się 
u ambasadora Schweinitza wielka uczta, na któ
rej byli: Giers ze swą żoną, Vlangali, jenerał ma
jor ks. Dołgoruki i prawie wszyscy prżebywający 
tu reprezentanci zagraniczni z żonami.

B ukareszt 2 listopada. Minister handlu Sto- 
jołan podał się do dymisyi. Bratiano obejmie pro
wizorycznie sprawy ministerstwa handlu.

Kir* pieniędzy i papierów pubiioznyoh.
SŁiw Ełów  2 listopada 

Waluty.
Łubie rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
Marki n ie m ie o k ie ..................................................... .....
Dukat w a ż n v ............................................................  . .
20-to trankowka w a ż n a ................................................
imperyał w a ż n y ................................................................
kubeł srebrny obrączkowy  ..........................

Obligi.
Zk 100 złr. wart. imion, opróoz kuponu biot.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye indem n izacyjn e.....................

s ś i  ioyj. pożyczka k rajow a.....................................
*7,* „ „ n ..............................
6*  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
W  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłuine.

Zs, 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

**  Xow fcred. ziem. we Lwowie
4* .  41 let.* u t> u » »
6* „ „ „ ifanku feipot. »
oii prem.
6* * * " " " " 40 let.

*,>' „ „ Źak. lire, zie” w Krakowie 36 let.
6< > „ .  „ 36 le t
S* l  B " » 1 n 18 let-7 4 dłuine „ „ 20 let.

„ n » „ włoić. we Lwowie . •

® 4 * zast* Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L»t A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
» „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
> Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

K ursa. W i e d e ń  2 listopada. 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83'35. — 
Renta austr. srebrna opod. 8450. — Renta 4ł/0 
złota austr. 11405. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 101‘15. — Akcye Banku Austr. Węg. 
867'—. — Akcye kredytowe 281‘20. — [Londyn 
125'—. — Napoleony 9'88. — Dukaty 5-91. 
Marki 61-25-. — 5°/0 Renta węg. papier. 92-40. 
4% Renta weg. złota 103-45. — Losy prem. węg. 
121-20. — Obligacye indernn. galicyjskie 104 2 5 — 
47a%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let.
100-—. — 47a% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-75. — Akcye L&nderbanku 217-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 194"10. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225"50. — Akcye kolei połu
dniowej 104-50. — Ruble 118 25. — Srebro — 

Usposobienie giełdy: słabe.
B erlin  2 listopada. — Banknoty austryackie 

163-35.— Krótki Wiedeń 163 30. — Banknoty ros. 
193 20. — 5% Listy zast. Polskie 60-40. — 4% 
Listy Likw Polskie 56'—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79 50.— Akcye austr. kredytowe 46150.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A nton i K łobukotrsk i.

P ociągi na kolejach  żelaznych.

Przychodzą do Krakowa:
ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 4-10 rano 4-50 pop. 10'44 w nocy 
Kraków przyj. 2'33 pop. 5-07 rano 6-48 rano

Ze Lwowa loka lny :
Lwów odjazd 7'40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór.
.i n r  i- u- ( W ieliczka odjazd 6-56 wiecz.
Z W ieliczki: -> Kraków przyjM d 7-35 wiecz.
Z W iednia osobowy pospiesz, kuryer. osobowy
W iedeń odjazd 8'20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2'35 pop.

(tylko do Przerowa). 
irakóKraków przyjazd 9'50 wiecz. 8'48 wie. 7"25 rano. 7'01 rano 

(tylko z Oswiecima).
Z W iednia osobowy osobowy
W iedeń odjazd 7 30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenb rga).
Kraków przyjazd 9*46 rano 4-57 popoł.

Wś P m s i  o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8'48 
wieczór pospieszny i o godz. 7'Ó1 rano osobowy.

Z  W a r i i a w y  i o godz. 9-46 rano osobow y; o go
dzinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8*48 wiecz. pospiesz.

ptseą tądąją

118 60 
61 — 

6 88 
9 84 

10 *0 
1 55

119 50 
61 60 

6 96 
9 95 

10 28 
1 84

83 25 
104 — 
102 — 
9b 50 
99 50

84 — 
105 — 
103 — 
96 50 

100 50

93 - 94 - -

96 25 
95 75 
93 -

100 _
101 25
102 60 

99 50 
99 _  
99 — 
98 -

100 60 
44 -  
41 —

97 50 
97 -  
94 50 

101 -
102 50
103 50 
190 50 
100 — 
100 -

99 — 
101 50 
47 — 
43 -

100 - 101 -

191 — 
224 50 
280 —

192 50 
225 — 
284 —

— — — —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..................... .....
,  „ Stanisławowa . . . •
a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
•  u węgier. .  *

Wiedeń 39 października. 
Obligi długu państw o.

4V,V, Renta p a p iero w a ......................
4% % „ srebrna .....................
4*/, „ z ł o t a ...............................
4% „ węgierska złota . . .
5% n b papier. . .
3'/iiV oLosy z roku 1854 po 250m.k.
4 7 . b b l 860 « SW  z łr-
47. „ b 1S60 b 100 b

» 1864 b 100 ,
.  18S4 b 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................107. podat
Bukowińskie . . . .  b a
G a licy jsk ie .........................  a »
M o r a w sk ie .........................  a a
Niższo-austryackie . . » a
W yż szo-austryackie . . a a
Salzburgskie . . . .  n »
Styryjskie . . . . .  a »
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgierskie . . . .  „ a
Węgier, z klauz. 1867 „ „
5yl Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
byt Renta węgierska złota . . . .  
4 7 ,yi Obli. „ a (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba.iku . 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi 160 

b  Bank węgierski .  200
D ep ositen -B an k ....................... 2C0
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200

120 złr.

Płacą

18 — 
29 50 
14 2? 
9 75

fc3 10 
84 50 

113 60 
103 80 
92 9 

131 50 
131 60 
139 -  
169 25 
168 50

109
104 50 
104 30
104 — 
109 -
105 50 
105 20 
105 50 
104 60 
104 60 
104 49 
151 4

115 -

108 -  
237 50 
280 70 
292 25 
177 - 
540 —

19 -
30 !>0 
15 25 
10 25

83 65
84 70; 

113 80 
103 90;
93 10, 

132 50 
139 — 
139 50 
169 75 
169 —

żądają

105
104 90
105 
110 —

105 10 
105 20 
105 
151 80

115 50

108 4 ) 
233 
281 _  
292 75 
179 -  
545 —

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,  
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 s 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Ą jb ty o k ta ...................... 200 słr. bc*£
Alfbld-Fiume . . . 200 „ M
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byt
®?4bl«ty  • ; . . . .  210 „ «
Lmz-Budweis . . . .  200 ,  a
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 .  .
Franciszka Józefa . . 200 » »
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jaasy .
Nordwest austr. . . .
TJ A  " l i  "  " ® -R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
W ęg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb.....................

Listy zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
4 7 .7 . b .  a papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg......................
6 '4  Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7 .7 , ,  b srebr. 36 lat
47 , G d. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7 , „ * b b aowe 37 lat
4 7 , * b b nowe 41 lat
4 7 .7 , b Bzuku krajo . . 51 lat
6*/, b Bank H ipot iwow............
5 7 . .  » * » P r e m .
 ................................................. ŻO lat

płaeą żądają paaoą żądąją płacą żądają
178 —866 — 868 - 5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 40 100 80 Kredytowe . .  . . . . zb . 100 177 25

211 — 211 25 5V, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 102 - C l a r y .....................................ahr.- 48
4*/, Donau-Dampfseh. . . w 10S

44 - 44 40
153 - 154 - 5 V* V, W ęg. Instv. Bod.-Credit 

4'/, b Bank Hip. prem.
Priorytety kolei.

. . . 101 25 101 75 117 75 118 25
102 - 102 40 * 104 20 104 50 Insbrucku................................ ...... 30

K eglew ioha................................. 10 7e
K rakow skie.......................... ......  §10

21 50 
24 — 
18 —

22 —

18 50
— — — . Albreobta........................... 300 złr. 5% 101 - 101 50 Ofner (miasta B u d y). . . „ 40 45 57 46 —

187 - - 187 50 Alfftld-Fiume . . . .  200 n 100 75 101 25 P a l f y ..................................... ......  42 41 70 42 -
377 — 379 — b » Em. 1874 . 200 n 100 - 100 50 R u d o lfa ......................- . . a 10 18 76 19 25
242 25 
214 25

242 75 Donau-Dampfsch. 100 i 200 ,  6% ------ 111 - S a lm a ..................................... ...... ijr f6  75 57 50
214 75 Elżbiety za 200 Mrk. op. 118 25 H 8 sr Salzburgskie.......................... ...... 40 22 — 23 —

294 25 204 75 b za 200 Mrk. nie op. • •  • 125 26 125 75 St. G e n o i s ...........................* 4£ 66 50 67 —
2312 2316 Fenlyn.-Nordb. m. kon. • ż v ,* 98 60 99 Stanisławowskie . . . . .  20 30 -

221 75 222 25 ,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
poż. 1876 r. . . 100 dr. 5)4

110 75 111 26 47 ,7 , Tryesteńskie . . . e 106 137 to 168 50
192 - 192 53 ------- — _ 47, ...................................M 69 - 70 —
150 75 151 - Franc. Józefa Em. 1884 4 7 ,* 94 70 95 - W a ld s te in a .......................... ...... 20 33 — 34 —
226 - 226 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 n n 100 50 100 80 Windischgrfitza..................... ...... 20 45 75 46 25
170 2
169 40

170 50 
169 93

b Jarosław 300 
Koszycko-Oderb. . 200 !! #

99 50 
101 20

99 80 
101 50 Waluty.

19' 50 191 76 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 82 50 83 _ Dukaty ważne................. . , 6 91 5 S3
184 25 184 50 H „ 1867 300 ft 5 * 91 75 92 - 20 frankówki ..................................... ..... 9 88 9 89
244 26 244 50 III b l 868 300 u ii — — — — Imperyały rosy jsk ie ................................ 10 21 10 23
105 - 106 50 ” IV ,  1872 300 » ii _ __ --- -- Funty szterl. a n g ie l s k i e ...................... 12 47 12 60
251 25 251 75 Nordwestb. austr. . . . 200 ft * 105 90 106 30 Liry tureckie z ł o t e ................................ 11 23 11 25
174 75 175 25 b Lit. B. . 200 * u 103 60 104 10 Marki niemieckie za 100 marek . . 61 25 61 32
172 75 173 25 Em.1874 200 

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0 » 134 50 __ __ Rubel papierowy za 1 0 0 ..................... 119 - 119 25
171 50 172 - Złr. m 92 25 92 50

B oalzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. .

123 — 
99 70

123 50 
100 80 Lw ów 29 października.

99 99 25 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 202 - Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

1 282 — 2a7 —
124 50 125 - Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3 * 158 75 159 50 ICO 25 101 25
100 60 101 50 « ii • 200 złr. 5^ 133 20 130 70

5 7 . \  B B 3/-letn'ie ‘ 
4 7 ,7 , b Bank. kraj. gal. . 51-letnie .

96 — 97 —
100 50 101 - TheisBb.-iiesell.. . . 1000 ft u __— ------- 100 25 101 25

98 50 99 60 Węg. gal. Łupków. . . 200 ft ft 100 - 100 51 96 50 97 50
100 75 101 25 ,  » IlE m . 200 u u 99 25 100 25 6*/, b b  Banku hip. gal. . . 

57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 10*/, podat. . 
4 ‘/ ,7 ,  b pożyczki krajowej . . .

101 — 102 —
99 50 100 — b Nordest . . . .  300 u f> 100 20 100 75 100 — 101 —_ _ b b złotem . . 200 ft n _ __ 128 50 104 50 105 50
96 40 ------- W estbahn. . . .  200 u » 102 — 103 - 95 50 96 50

100 25 IOO 75 ,  ,  Em. 18 200 u w 100 50 101 -
100 25 100 76 

94 30 
97 25

Losy
5** Donau Reguł. . . .

W s n n w s  £0 października. mb.lkop. rub. | kop
93 80 
96 75 117 25 117 75 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

101 - 101 20 ' imiowe Wi deński . . ,  100 123 60 123 90 kupon . _  —
102 90 103 30 „ Węgierskie . . ,  100 121 - 121 80 4 7 , Listy likwidacyjna . . . . 94 25 _
100 — 100 40 3j» b Tureckie . , , fir. 400 16 60 16 90 kupea -  157



OŻAB Środy 3 Listopada 1888.

t
(2745)

Za spokój duszy ś. p.
MARYI z WĘŻYKÓW

TOMKOWIĆZOWEJ
zmarłej w Krakowie d. 29 p.żdziernika b. r.’ 

odprawi się 
w kościele iw. Barbary

we środę d. 3 listopada 1886 r.
o godz 10 zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na które pozostała Rodzina zaprasza Kre
wnych, Znajomych i pjboźng ł^bliczność

P R E Z E i
Towarzystwa Dobroczynności

w  K r a k o w i e
stosownie do artyk. 14 i 17 ststn tu  Tow. 
Dobr. zawiadam ia, że obiór Członków Ra 
dy Ogólnej tegoż T ow arzystw a, wyszcze 
gólnionych w art. 13 statutu, t. j. Prezesa, 
4 Vicepreze8ów i 25 Redtów na lat sześć 
nastąpić ma W' dniu O g r u d n i a  b .  r .

Nadm ienia s,ę wszakże, że w myśl art. 
8 rzeczonego statutu, ci tylko Członkowie 
czynni Tow. Dobr. używać mogą praw a 
obioru i obieralności, którzy sk ładkę ro 
czną do końca roku 1866 do kasy  Tow. 
Dobr. wnieśli, lub wniosą takow ą po dzień 
20 listopada b. r . , gdyż w tym term inie 
przystąpi się do ułożenia i w ydrukow ania 
listy Członków Tow. D obr., do głosow a
nia uprawnionych. (2681 2 3)

Kraków , d. 14 października 1886 r.
Dr. Sciborowski.

Stanisław Tomaszewski
m a j s t e r  ś l u s a r s k i ,

upoważniony maszynista,
poszukuje stałego umieszczenia jak o  k ie 
row nik maszyn przy w iększych gospodar 
stwach lub zakładach. —  A dres: U l i c a  
U o b z o  a  s k a  M r. 3 4  w  K r a k ó w  I c .

(2436 5 )

Dra Anjcla
„  .zakładwodolec:nictiyi sanatjriimi

udzieli w łaścicielka Katarzyna C zy-}^  ■ /■& , , . x
w T a r n o w i e  na „Burku* W (Szlązk austr.)

obok kam ienicy S thnitzlów  m ieszka
jąca. • (2743-1-3)

Notaryusz w Tarnowie 
Or. B. B rzesk i

potrzebuje zaraz k o i i c y p f e u t a  
z egzamin: m notaryałnym albo sę-

(2742 1 3)dztowskim.

Realność I. k. 63 w Dębicy,
składająca się z domu parterowego, 
murowanego o 6 pokojach, kuchni, 
spiżarni i przedpokoju, tudzież z staj
ni, z gankiem oszklonym, przy dro
dze rządowej położona, jest z w ol
nej ręki do sprzedania. Wiadomości

I BERNARD TICHO
w  B e r n i e  ( U r i l n n )

^ ^ ^ ^ r ozsyła za zaliczką:
lo  m. damsk. sukua podw. szer. zlr. o -
10 „ pakłaku Niger „ „ k-k
10 „ flant-li Valerie 60 cm. szer.
10 „ barchanu na suknie . .
10 kałmuKU najśw. wzór 
10 n ind Foule podw. szerok.
10 „ wełn. rypsu 60 cm. szerok.

1 „ szt. płótna domow. I. gat.
A » > » .  ii. ,
10 metr. materyi kratkow. .
1 resztkę sukna 3-10 mtr. dług
1 » pak laku 2-10 „ „
1 „ palmerstonn 210  m.
1 ehoinik 10 -12  mtr. dług 
1 oxLrd 30 łokci dług.
1 sukno zimowe */4 dług ."

I Trocki darmo i^opłatti

j e 4  przez ckły rok otwarty.
(2354-7-10,

5-50
4 - -  
3-50
2-70 
450
3-80
5-—
4-— 
250
5-—
6-— 
6  -
3-50
4-50 
21— I

F. M. Głuchowski
Dr. wszech nauk lekarskich, 

m i e s z k a  przy  ul.  ś w .  « c r -  
t ru d y  p od  Nr. I I .  (2663-5-5)

Oryginalne

k a lo s z e
rosyjskie

w wielkim wybo
rze w różn. kształ
tach — po cenach 

i najtańsz.—poleca
MAGAZYN

Zaplałalskiego w Krakowie,
Rynek A —B, Nr. 37, 

również R e ic h e n b e r g s k le  trzewiki 
sukienne i filcowe, W A I . K C Z R I  

w a y  do i okien chroniące od
■ kiD̂ i A rZt C,ągU; k a f t a i , y m y ś liw -
damakZ i ° We’ J e r s e y» k a m i z e l k i  damsk e, c h u s tk i ,  k a m a s z e ,  a k a r -
ł e t k l ,  p o ń c z o c h y  i t. d. w wielkim

. W yb0rze‘ (2428-9-18)
^ • B i e l i z n a  Dra Jaegera .*^®  

P o d e s z w y  U lic o w e  1 k o r k o w e ,
para od 10 ct. wzwyż.

Szczególność
5  r ° C ne 1 25 ct.i  „ . . u  P M e i d e r a i l ł o  1 fiozvi!e5‘ JP.r *e4c** '» « U o  . . 2 -  ”

TrWr K ło ic  n^zych towarów poręczna się. * 
Lem en  -  W  U, che -  W irkw aaren-

F a b r l k s - w i e d e r l a s eM. Schonfeld & Co
I. Eisengasse Nr. 6 w Pradze (w Czechach), 

ozsyłka punktualnie za zaliczką. (2183-8-) 
Cennik na żądanie.

.  _ TDr* h a r tw a n n a  
» U X I I , I H i a
najlepszy uznany środek le zniczy
! ! ^ ! « y k lW» a . a _ p „ e c lw  •

M aryocelskie
Krople żołądkowe.

środek  znakom icie dz ia łający  na  w szelk iego
rodzaju  choroby żołądka.

N iezrów nany przy brakli 
M arka ochronna, apety tu , s łabości żo łądka, cu- 

— cnnącym  oddechu, w zdęciach,
kw aśnych odb ijan iach , k o l
kach , k a ta ra ch  żołądkowych 
zgagach , tw orzeniu  się pia- 
ku  m oczowego i kam ykach 

w pęcherzu, przy zbytecznej 
’trodukeyi flegm y, żółtaczce, 
obm ierzłości i w om itach, przy 
nochodzących z żołądka bó- 
ach £ło\vyt kurczach  lub 

-'.utwardzeniach, przeciążeniu 
ołądka potraw am i i napo

jam i. przy robakach , cier- H 
pieniai h śledziony, w ątroby 
i hem orojdach. Ceua flako

niku w raz z przepisem  Sft centów  uustr. Główny 
sk ład  u ap tek arza

K a r o l a  B r a d y
w Krom eryżu (K rem sier) da Morawie w Austryi.

Do nabycia  w w szystk ich  ap tekach .
O s t r z e ż e n i e !  l’row dziw e k rop le  żołądkowe 

m aryocelsk ie  byw ają  częstokro tn ie  fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
krop li pow inna k ażd a  b u te lk a  obw iniętą być 
w opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem  ochrounym  a  przy  każdój 
bu telce  znajdow ać się pow inien przep is  oży
w ania k rop li, z w zm ianką, że drukow any Jes t 
w d ru k arn i H. Guska w k ro r ie r y ż u  (K rem sier.)

(1997-13 52)

S ł a b o ś ć  m ę z k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e - h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z 
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a 
le usunąć, poucza j e d y n i e  w 1 i c z n y c b  
w y d a n i a c h  ro z p o w s z e c h n i o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O Dra Retau a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wj dania niemieckiego: 2 złe. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaloc nej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę m ę z k ą .  Za nad s’aniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r 
c i e  franko p:zez Magaz/n Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( Ve r l a g s  M aga- 
z in  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
J .  n .  H l m m e l b l a u a .  [2175-8 15] i

s i ł ę m ę z k ą ,

k o w l n “
be*  

u s o to -

( t r n r o n ą  
I o u ł a l i l o n ą _________

tudzież wszeikie następne choroby wyuzdaó, sa
mogwałtu, tajne grzeóhy młodzieńcze i rozstro
jenie nerwów i t. d. leczą trwale za poręcseniem 
Błynne w świecie starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera Miracnlo preparaty. Cena z dokła

dnym opisem złr. 3 10, pocztą o 25 ct. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo w strzyk iw an ie
i pigułki l«czą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
wy rurki moczowej, białe upławy w kilku dniach, 
także w zastarzałych wypadu ach, gdzie nirpomo- 
że żaden środek, gruntów, i bez ziyth na-iępstw. 
Cena złr. 1-60, pocztą o 25 ct. więcej. (2387 4 10) 

Sprowadzić można jedynie z Śt. Georgs -Apo- 
theke Max Schneld, Wien, V., Wimmergasse 33, 
dokąd wszelk.e zamówienia adresować należy. — 
Skład w KRAKOWIE w aptece E. S t o c k m a r a

J .  P s c r h o f e r a

pigułki czyszczące 
krew.

7
(2197-43-)

AuViH,™ 1Auxilium dla kobiet p r z e c iw  « p ł a „  o .
(c/y świeżo powstałym czy~za,br77r>— t 
jest do nabycia wraz z pouczaiae* 
rą i biletem upoważniającym dolednei'k 'n'  
sultacyi w zak ładzie Dra Harrn J 
wszystkich aptr-kach po e.enie 2 ““* 8 0 ^
1 w K łń w n y m  » k ł a . l . l e  « .  T w e J c t

a £ r - ’ Tv^to hlm B tr k V 1 wg ^ ^  Tylko w zn k o hronny i biiot zao- 
pairzoŁe Auxilium jest "skuteczne’ P n , .^ .  
dziwę. ' ^ a “ 'Pau~ I t r T i f a r t m k n ^ T d  
wielu lat słynnie znany specya ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecz'a k i ł ę ,  w y rz u ty ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  i t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b ie c e  I o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we 
die nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy t.kże listownie w W i e d n i u  

l i o l i k o w i t ip l a t z  1 . (2486-299 )
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

od daw na wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę- 
pstwa złego traw ienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 1 0 5 .

Za poprzedni* m nadesłaniem należy- 
i  ^ A  ZtUle uZ °P łatns* p rz e sy łk ą :

Pi galeka 1 2 5  * * » • 2 zwoje *  3 0  i ł r . , 3 zwoje 3 - 4 0  z ł r  
4 zwoje 4 * 4 0  * ł r .,  5 ZW()i 5 .#  -

fed*’ Zr 01 ® ' * °  X łr - Mniej niżjeden zwój memoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum  
goldenen R eichsap łe l“

w  W ie d n iu . I . S ln g e r s tr .  15.
Na składzie są w szystkie kra

jow e i zagraniczne szczególności
Uostame w Krakowie w apt. Redyk,

Izcionsami Drukarni „ Czasu

■

Do otrzymania S 
mojego zdrowia

okazała się oddauna jaknajlepiej 
J a n a  H o f f a  słodow a czokolada  
zdrowotna, tak, iż niemogę się bez 

niej obejśe.
(Słowa wyrzeczone przez wy leczonego''.

Ważne dla nerwowych, niedokrewnych, cierpiących  
na błędnicę, w braku apetytu i bezsenności, schu- 

dnieniu. —  Doniesienie o wyleczeniu.
Do pana

J A N A  l l f t F F A ,
wy alszcy i jedj nego fabrykanta prawdziwych zdrowotnych środków le zniczo- 
p iżj wczych z wyciągu słodowi go, c. k. radcy, kawale a i t. d.. nad w rnego 
dostawcy prawie wsz.stkicb panujących w Ear„pie, w B e r l i n i e  i W i e d n i u ,  

fabrjka: G abenhif Nr. 2, koLtuar i tkła.i fabr.: Braunerstra-ise Nr. 8.
B ad  en p d Wiedniem. 8 lipca 1836 r.

W. P.! Od wielu lat używam c e l e m  u t r z y m a n i a  m o je g o  z d r o 
w i a  J a n a  K o l i a  s ł o d o w e j  c z o k  l a d y  z d r o w o t n e j ,  a bkoro mi fa 
wyjdzie i nie pos adam jej p zez kilka dni, dostaję znów niestrawności, s ln -go 
kaszlu i osłabienia nerwów, które jednak wkrótce ustają, jeżeli nanowo regu
larnie używam Pańskiej tak dobrze skutkują ej Jana Hoffa czokoLdy zdruwot. 
z wyciggu słodowego. —  C Iic ą c  z a te m  b j  c z d r o w y m  i s i l n y m  * n i e  
• o o g ę  s i ę  o b e j ś ć  b e z  J a n a  K oiT a c z o h o la d y  z d r o w o tn e j  z w y  - 
c i ą g u  s ł o d o w e g o ,  która dla mnie s ała sie pi trzebą życia. Proszę przy
słać przez oddawię tegoż 2 kilo I. gatunku. Dziękując Panu najuprzejmiej zo- 
st ję  z wysokim szacunkiem F i l ip  W ie n e r ,  rabin-w Baden pod Wiedniem.

Orzeczenia Cesarzów i Królów.
C esa r z  a n s tr y a c h i i  .Cieszę się. iż mogę odznaczyć Pana“ nadanie 

c. k. złotego krzyża zasługi z koroną i mianowanie dostawcą dworu). J. Król. 
iWość K r ó l  p r a s k i F r y d . W i lh e lm  I V .i  .Pańskie piwo żołądkowe do 
brze mi służ\ł^“. J. Król. Mość K r ó l s a s k i A lb e r t :  „Pański wyciąg sło 
dowy Błuży bardzo dobrze Kró.owej matce“. J  Król. Mość K r ó l  d u ń s k i  
K r y s ty a n :  „Z przyjemnością spostrzegłem leczniczy skutek Pańskiego wy
ciągu słod. i.a mnie i na kilku członkach mojej rodziny i znajomych. (2626-1-4)

Należy aię wystrzegać przed omamień ami w sku
tek naśladować i uważać na oryginalny znak 
ochronny, portret i podpis wj nalazcy Jana Hoffa. 

y Niżej 2 złr. nio się nie posyła. —  D j nabycia 
we wszystkich aptekach, składach aptecznych 

i wielkich handlach.

$

Ogólnie nznana jako najlepsza!
N a zim ę i w ilgotne pow ietrze.

Be/ cz) szczenią szczotką połjskujące but)
otrzymać można tylko

I t y s z .  G a c r t n c r a  p ł y n n e m ,  f r a n c u s k i e m ,  n i e p r z e m a k a l n e m
natychmiastowem czernidtem połyskowem
k tó reg o  po łysk  nie trac i  się t a k i e  w wilgool.  , J ed y n y “ urzędow nie  zbadany  
I sk ó rze  nie9zkodzęcy wyrób. Cena ńa9zkl 50 o. Rozsyłka 2 flaszetc złr. I  SO. 
6 flasz*k 3 złr., 12 flaszek złr. 4 80. opłatni ■. Należy uważać na znak o c h ro n  , 
gdyż Is tn ie je  wiele na łladow ań.  Tylko mój wyrób był b a rd z o  częs to  p o 
chwalonym i zaprowadzonym  w c. k. a r m i i ,  gdyż k o nserw uje  sk ó rę ,  nie 
f a rb u je  I natyohm iast  sch n ie .  (2709-1-15)
F a b r y k a :  K ic h .  G a e r t n e r  w  W i e d n i u ,

Gizelastrasse Nr. 4 ua dole.

S k ł a d  w Krakowie  m a  S. U n g e r  st .  s k lep  p r z y b o r ó w  s z e w s k i c h .

Wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach

ton ary kolonialne, łakocie, ryby,
pocztą opłatnie na miejsce za V2 kilo złr. w

w woreczkach po 2 ‘/j i 43/4 kilo netto 
Mokka wybór. b. szlachetna ognista . 
Menado wyborna wit lkoziarn. brunatna 
Ceylon perłowa doskonała mocna . . 
Ceylon plantacyjna wspaniała piękna . 
Cuba niebiesko zieli na mocna piękna. 
Złota jawa wielkcziarnista, mocna . . 
Żółta jawa wielkoz'ar., łagodna. . . 
Perłowa mokka wydatna, silna . . .
Jawa zielona w y b o rn a .........................
Santos zielona silna, piękna . . . . 
Campinos łagodno - mo.ńa

sur. pal. 
0 54 c ‘66 
0-54 066 
0-54 0 66 
0-50 0 62 
0 45 0-66 
0 5 10’ł'4 
0-45 0 62 
0 45 0 62 
0 40 1 48 
0 36 0 44 
0 33 0 40

przy uznanej b a rd z o  r z e t  usłudze. z ł r .  w. a. 
K a w i o r  i 4w*eży elbiański gruboziar. kilo 2--

„ uraiski wielkoziar „ 3 15 
Śledzie holenderskie świeże, 25 sztuk 1 75
Śledzie tłuste świ. że wielkie 30 „ 170
Śledzie tłuste świeże małe 75 „ 1‘40

S a r d e l e  b r a b a n e .  s - .  5 ? ’ I -
Śledzie tłuste świeże, marynowane 30 sztuk 1‘75
Kielskie s z p r o t y ) . ? , ^
Kielskie piklingi najwięasze 45 szt. 

2 skrz. złr. 3‘75, 4
Ryż stołowy najlep. złr. 018, 0-15 i dobry 0 i2 q w pVUv m nre l/io  (dorsz i łupacz. 
Perłowe sago prawdziwe indy skie . . . 0 1 8 ,  1 ih u iok ib  ozory morskie .

2 — 
7 -- 
1-80

sago prawdziwe indy skie . . '.  0 18 , t  J “ J  muiaiM C )ozory morskie . . . 1’80 
Rodzynki sułtańskie bez pestek . . . .0-221 w paozkaoh poczt, (szczup , sandacz V2k 30-80 
Migdały słoukip, najlep. wielkie . . . .  0521 Węgorz w galareoie gruby '/2 b. 2 15, bar. p. 4-— 
Herbata familijna wybór, czarna kilo złr. 3 do 5 | Wanilia d bra, 3 strącz. 36 c., 12 strąrz. . 1-16 
Kawa figowa i karlsb.dzkie pieczywo do kawy własnego wyrobu, pudełko */< k,,° tylko 15 ot.

Kupcom i hanolarzom jaknajtaniej Kompletn* cenniki darmo i opłatnie. (2613-1-4) 
E . IV. S c h u lz  w A lt o n ie  p. H a m b u r g ie m , firma zał. 1864 Przed naśladowcami ostrzega się. 

" Altońsko-hamburska palarnia  kaw y parowej i  fa b ry ka  kaw y figowej. " 9 ®

A S T H M E D u s z n o ś ć ,  
chrypka, kata

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

I IU K E K  E F A A S K E U K 4 .
Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR 

RUE DU PO N T -N E U F, 7-

NEVRALGIES Bole głow y, 
• 'id k *kurcze żołąd 

. . i w szelkie cier
p ien ia  nerw ow e leczą się przez użycie

p ig u ł e k  a n t in e w r a l g ijn y c h
D~ CRONIER. 

ępe zjednoczenia fabrykantów . 
W  Paryżu, w aptece ROB1QUET 

K u e  d e  la  H o n n a ie .  * 3 .
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. ,2490 21

, juź w miesiącu Grudniu.

10incsem iP

gotówce |wysranie

odtrąceniupo
w teryjnem  w ęgierskiego Jockey Budapest, W aitznergasse

Changement d’adresse.
G e o r g e s  G a r r e t  in f rme les per

so n n es, qui voudront l’honorer de leur 
confiance, pour l’enseignem ent de la  lan- 
gue et de la  l i t t ć r a t u r e  franęaise, de 
8’adres8er de 10 heures ń midi. —  Rue 
Straszew ski No 21, II. ćtage. (2587-4 4)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISOM
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

N ajlepsze ze irodków  czyszczą 
cych i p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  w zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand,—w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (2182-29 )

D ę b ó w
około 250 sztuk, od 32— 70 centra. 
(12 —  26 cali) średnicy, —  jest do 
sprzedania w l e s i e  M i l ó w k a  ad 

W ielka-wieś.
Bliższych warunków udziela za- 

rząi dóbr W ielka-wieś o. p. Wojnicz. 
 ________ (2703 2-6)________________ _

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków

herba t, ro zsy ła  (2667-4-27)
I. gatanek po złr. 3 ’20 j za kilo 

II. „ „ „ 2•— j z opakow aniem
handel herbat, rumów i win p. f

A. Wl. Mandl,
k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a

w B e r n i e  (Briinn).

igftvfl
mm-m
# «

N I E Z A W O D N E  I W Y P R Ó B O W A N E  Ś R O D K I  K O S M E T Y C Z N E ,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-m a dyplomami uznania

• W  A  I V - f  W  W - A  skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrub:ała 
1TM W l i U l  im . pod szczególmm działaniem M a g n o l i n y  odzysku
je  mb,dzieńczy w jraz i p ękność. O-erwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje.— 
Flakon 1 z:r. 50 cent.

I

OHIKM TAŁISA (Fudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną b i a ł o ś ć ,  cdświ-ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr.,

gąbeczka 10 cent.

Biafe i piękne ręce!!!
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u .

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 ct.

O K A  S I R  T O A L ET O W Y  DO M Y C IA  R A K
dla wy delikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  D O C Z Y S Z C Z E N I A  P A Z N O G C I
dla nadania paznogeicm białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

W O D A  L I L I J O W A .
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiająco, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyozaj białą i dcl katną, usuwa plamy wątrobiane żóitość twarzy i ostady, skó

rze nadije kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 

się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzyst ść — Flaszka 5/, litra 25 ct.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. K opernika 1.3, 
Hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W KRAKOW IE Sukiennice 
1. 20. W  CZERNIOW CACH Rynek 1 2 ,  — oraz we w szystkich pierwszo 
rzędnych sklepach i aptekach. (1743-31-

m s s » . — — — ■—  . « « i  g g g

P I S C H I M C E B A  T H m I
najlepszy tort w świecie rNajwyżaze uznanie 

Jej Cesarskiej Mości 
Cesarzowej.

jest tylko p r a w d z i w y  do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszystko inne je tt  na- 
ś adowaniem , aby publiczn ść omamić. 8 k ł» « l w K r a k o w i e  ma J .  M llha  i  8 p . handel 
łakoci. G ł ó w n a  r o * s y ł h a :  O s k a r  P i s c h i n g e r  w  W l c i l n i u ,  I I . ,  W i n te r g a a s e
S r .  8 1 ,  do ws ystkich stacyj pocztowych Restauratorom zniżka. Codziennie świeże. (2689-3-20)

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
EDWARDA BIERNIKA

M A G I S T R A  F A R M A C Y I
w K rakowie, R ynek g łów n y p o d  L. 20 , p a ła c  ks. Jabłonow skiej,

po leca :

Ś r o d k i  do t w a r z y :
A n llflltilin

na piegi i opalenia słoneczne świetne, cena 2 złr.

B alsam  d e  M ecca ,
cudowny ten środek od wieków znany, cena 3 złr. 

i 1 złr. 50 ct.
W o d a  fio łk o w a

usuwa plamy, pryszcze, liszaje i wygładza twarz, 
ceaa 1 złr.

W od a li l io w a
aa plamy wątrobiana niezrównana, cena 1 złr. 35 ct.

P u d r  k r ó le w sk i
(bez bismuthu) biały, różowy i żółty, na różne 

ceny.
P u d r  h ig ie n ic z n y

doskonały, na różne ceny.

P u d r  w  p ły n ie
całkiem nieszkodliwy cena 80 centów.

m ą c z k a  r y ż o w a  (Goldcrem) 
O łó w k i do brw i

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

Perfumy i wody pachnące:
W od a  k r a k o w sk a

(szozyt dobroci), cena 60 ct. i 1 złr. 20 ot.
W o d a  k o l o ń s k a

(quadruple), cena 1 złr. 40 ct., 70 ct. i 35 ct., 
jakoteż wyższe ceny.

W o d a  l e w a n d o w a
podwójna, cena 90 i 45 ct.

W o d a  lew a n d o w a  ambrowa,
cena 65 ct. i 1 złr. 10 ct.

P erfum y:
Fiołek, Jockey Club, Rezeda, Jaśmin, 
M illtfleur, Róża, Appoponax, Cypr, 
Heliotrop, bukiet tatrzański, bukiet 
królewski, i najprzedniejsze bukiety 

z kwiatów krajowych.
S a s z e t k i

do bielizny z najprzyjemniejszą wonią.
B y d ła

najdelikatniejsze i wszystko w zakres toalety 
i handel taki wohodząoe. [2146-10-]

Bo .ra I .™ 0łV|!M*ie n il1  dowodem skuteczności tego środka w leczeniu k a t a r ó w .  I r r y ta c y I  
P ■ j" r e u , n » ‘ y w » ó w , z w ic h n le ń ',  r a n .  o p a r z e ń ,  o d c i s k ó w  i n s ą n l o l -

P w  ę d *y  Pa , c» » n ł. s i *  (2591 24 )
We wszystkich aptekach. — Hnrtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

x n a c i o n ePierwszy m,gu,dy | N a g r o d ą  o r t
medale *  I P^ez c. k. rząd wyłącz A ilM uprzywilej. wielokrotnie! 

;------------------------- I wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane |

Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne

medale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakieiem, w białym, ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze.

Lena za cylindry do okien b i a ł e ..................................................................... za metr 5 cent.
» * .  h .  czerwono - brunatne i d ę b o w e ..........................„ „ 6 „
" » n do drzwi białe  .....................................................................   „ 71/, i 13 „

N * i r ’’ z ? . . « czerwono - brunatne i d ę b o w e .......................... „ „ 9 i l 4 „
« a okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50_cnt. Zamówienia z prowincyi 
taK częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jak najspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
H o  h a z i l e j  p r z e s y ł k i  d o ł ą c z a  s i ę  z a w s z e  o p is  a ż y c i a .  według którego każdy 
przytwierdzić może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie
raniu nikomu nie przeszkadzają   ‘ -

,^*r*e i* e ń ,  H o l o w r a t r i n *  M r. 1 9  c . k
O c h r o n a  

przeciw 
zaziębieniu

(2383-4-6) 
n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

J. P O P E L A R Z ,
| c. k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. |  pa{.

r Nadzwyczajna 
d n o ś ć  

liwa

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


